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Zmiana zachodniej granicy Niemiec
f e s t  n i e l e g a l n a

Wota  r n i f z i e c l t j e g o
MOSKWA (PAP). — W  związku z decyzją rządów Wielkiej Brytanii, 

.Sianów Zjednoczonych Francj*, Belgii, Holandii j Luksemburga w sprawi* 
zmiany zachodnich granic Niemiec — ambasador ZSRR w Londynie Żarn- 
bin złożył na polecenie rządu radzieckiego w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych następującą notę:

Zmany i nom nacie
na stanowiskach 
ministerialnych

Prezydent Rzeczypospolitej przy­
chyli! się do prośby min. odbudo­
wy prof. Michała Kaczorowskiego 
i  zwolni! go z zajmowanego do tych 
czas stanowiska.

* • *
Na wniosek Prezesa Rady Mini­

strów Prezydent RP mianował gen. 
Mariana Spychalskiego Ministrem 
Odbudowy.

• • •
Ministrem Przemysłu Lekkiego 

mianowany został tow. Eugeniusz 
Slcwińskt dotychczasowy prezydent 
m. Łodzi.

•  * *
W związku 2 powołaniem pik. 

Edwarda Ochaba do czynnej służby 
wojskowej w  Wojsku Polskim —* 
1’rasyaeci RP mianował go gensre 
łem brygady. Jednocześnie gen. 
Edward Ochab mianowany został 
I Wiceministrem Obrony Narodo­
wej.

11 Wiceministrem Obrony Naro­
dowej mianowany został gen. bro­
ni Stanisław Popławski dowódca 
wojsk lądowych.

■i -i *
W  związku z powołaniem na sta­

nowisko I  Wiceministra Obrony Na 
rodowej tow. Edward Ochab złożył 
mandat przewodniczącego KCZZ.

„Rząd radziecki dowiedział się z 
ogłoszonego w dnin 26 marca br. ko 
munikatu o decyzji rządów Wielkiej 
Brytanii, USA, Francji, Belgii, Holan 
dii i Luksemburga co do zmiany za­
chodniej granicy Niemiec j przyłącze 
nja części terytorium Niemiec do Fran 
cji, Belgii. Holandii i Luksemburga

Rząd radziecki uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządów 4ych państw. 
te deklaracja o pokonaniu Niemiec г 
dnia 5 czerwca 1945 r, podpisana 
przez rządy ZSRR, USA, Wielkiej Bry 
tanii i Francji stwierdza wyraźnie, ii

P o d n <s a n i e  
w a к t u 
atlantyckiego

WASZYNGTON (PAP). —  Ceremo- I Francji.
nia podpisania paktu atlantyckiego i — .....
odbvia się tn dnia. 4 kwietnia br. wie 

• czarem. Sekretarz USA Acbe-
stffl, ministrowie spraw Msrranicznyrli 
fnnycłi państw svsrnatarinszy i т.гез? 
cie prezydent Trumati wygłosili prz<- 
mówienia okolicznościowe. Następnie 
minietro'Wie 12 państw złożyli koleino 
swe podpisy na angielsk:m i francus 
kim tekstach paktu, składającego się 
z 14 artykułów. Pakt podpisali przed 
Stawic:e1e następujących państw:
USA, Wielka Brvtenia, Francja. Wło­
chy, Holandia, Belsia, Luksemburg.
Norwegia Dania, Islandia, Kanada i 
Portugalia.

rządy te „określą granicę Niemiec lub 
części Niemiec, a takie ustalą staitut 
Niemiec lub jakiegokolwiek obszaru, 
który w chwili obecnej stanowi częW 
terytorium niemieckiego”

Wynjfca z tego, że zmiana рте/nic 
terytorium niemieckiego znajdujące-
qo się pod kontrolą 4 mocarstw, mote 
być przeprowadzona tylko prze* 
wspólną decyzję rządów ZSRR, USA. 
Wielkiej Brytanii i Francji, które 
sprawują władzę zwierzchnią w Niem 
czech.

W  związku z powyższym rząd ra­
dziecki uważa za konieczne zakomu 
nikować rządom Wielkiej Brytanii 
USA ; Francji, l i  trwała zmiany tery 
torialne, przeprowadzone przez te rzą 
dy na zachodniej granicy Niemiec, za 
nielegalne i sprzeczne z ,.Deklamcją t 
pokonaniu Niemiec" z 5 czerwca 
1945 r.

Analogiczne noiy przesłane zostały 
j przez ambasadorów ZSRR w Waszync 
I tonje ; w Paryżu ministrom spraw za 
I eranieznych Stanów Zjednoczonych i

Na Krajowym Zieźdzfe ZSCh

Trzeci Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej w War 
siawie w dn. 3— 5 kwietnia 194» r. Delegaci % woj. lubelskiego 
od lewej: Jan Luboń ze wsi Biechnlów, pow. Glonezewo (8 ha)* 
wójl 1 prezes gm. ZSCh, Jńzef Siedlecki «e wsi Oleszno (2,5 ha), 
wiceprezes gm. ZSCh i Mieczysław Kłos ze wsi Rędziny (4 ha).

wńjt i prezes gm. ZSCh. >

Z ob ow ią za n ia  t-M a io w e
robotników lubelskich

Р М Г

Na wezwanie fabryki im. M Bucz 
fca pracownicy PM T powzięli na 
ogólnym zebraniu w  dn. 4 kwietnia 
br. następujące zobowiązani:
1) Skrócić okres wysadzania tyto­

niu o 10 dni wcześniej, przez co 
podnieść Jakość surowca o l  
proc., a tym samym uzyskać 
większą wartość wyprodukowa­
nego surowca o 4 840 000 zł.

2) W zakresie remontów maszyn, 
urządzeń technicznych, insta­
lacji ł inwentarza zaoszczędzić 
1.000 000 zł.

*|4 L U D N O Ś C I  Ś W I A T A  
zgScs fa akces do Kongresu Pokoju

>*00 milionów ludzi tj, 1/4 ludnos 
Świata zgtosiło za pośrednictwem 

swoich organizacji udział w kwiato­
wym Kongresie w obronie pokoju. Do 
4 kwietnia zbiórka pieniężna na całym 
5wiecie na akcję pokojową przekro­
i ł a  5 i pół miliona franków. 
Słynny aktor filmowy Chaplin w  na 
desłanej depeszy stwierdza: „Jestem 
szczęśliwy, ie mogę przyłączyć się dc 
milionowych rzesz, które próbną po 
koju ua świecie. P rz y s ta ję  do M;ę 
dzynarodowego Komiłetu Łączności In 
trTektunlistów walczących o pokój“ 

We Francji trwają przygotowania 
do Kongresu. Przygotowują się sztafe

T E S T A M E N T

ijtw  м г:ш ш
Ostatnio otworzony został testa­

ment Ignacego Paderewskiego w  Pa 
ryżu. Około 650.000 dolarów Pade­
rewski zapisał na rzecz Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, Konserwato­

rium w  Warszawie, dawnego Uni­
wersytetu we Lwowie, Uniwersyte 
o  / o s k i e g o  i  G:rnmzjum im. 
^ «erew slciego w  Poznaniu. Obrazy 
• dz<ei4 sztuki przeznaczył on Mu­
zeum Narodowemu w Warszawie, a 
ewój fortepian i rękonisy nut — 
Ko&aarwatM&Kn Warszawskiemu.

ty pokojowe z całej Francji, które 
przybędą do Paryża na Kongres.

Ostatnio 10 tys. policjantów fran­
cuskich zgłosiło akces do Kongresu.

P a lf  a lk i l  t l i  M a l t a  S i l
w bazę am erykańską

Przemówienie Palmę Dutta
LONDYN (PAP). —  Wiceprzewod­

niczący komitetu wykonawczego bry­

tyjskiej partii komunistycznej — Pal 

me Dutit wygłosił przemówienia na 
wjecu w Londynie.

Palmę Dutt, który będzie kontrkan 
dydatem 4evima w zbliżających się 
wybortch, oświadczył, iż występuje on 
przeciwko brytyjskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych dlatego, i i  ten 
prowadzj politykę stwarzającą groźbę 
dla pokoju światowego.

Bevin — powiedział Drrtt —  jest 
uosobieniem polityki zagranicznej rzą 
du labourzystowskiego. która uzysku­
je  aprobatę konserwatystów. Dowo­

dem tejo są m. tn. dytyramby, gło 
szone na cześć Bevinn preez Chur­
chilla.

Mówca stwierdził w zakończeniu, 
że mocarstwa za ‘hodnie wstępują 
znowu na Starą drogę politykj anty­
radzieckiej, utorowaną przez Hitle­
ra. Pakt atlantycki nic jeet ani pak­
tem pokoju, anj paktem obrony Wiel 
kiej Brytanii. Jest to pakt, który prze 
ksztalca Wielką Brytanię w jedną z 
amerykańskich baz wojskowych.

Podpis złożony przez Bevina w Wa 
szyngtonie nie zmusi nigdy brytyjskich 
mas pracujących do walkj przeciwko 
Europie socjalistycznej — podkre­
ślił Dutt. ж

t&ra 
£ 0 0

R„łnnYvbi dziennik ..O- czeństwu narodów —  panii w wyborach prezy oo wieku. Bylibyśmy olu 
t t yottnipn Front“  no- winni oni być postawieni denckich. wspomniany pcami, gdybyśmy prżymy 
terczesiw atlńnti/c- przed międzynarodowy działacz postępowy USA kali oczy na rzeczywistą
równywa. trybunał, przed trybunał wszedł do sali. odzie miał przyczynę amerykańskiej
Ł T  b ^ Z i a l M ó w  z ONZ-tu. tego samego dnia, wygłosić przemówienie ary której celem jest zni 

cnonmcn t v  • któr»m nodr>i*zrr pakt, drzwiami przeznaczonymi szczeni p nocinUrtnu i
reakniin •• . ,  • n, .  aiehv o^not niedrieć za te ..tytko dla mwrron^n*. wzm ocnię kanitalistycz-
Przvmi"r? notwornn -brednię, jaką Zachowanie nie senatora nej eksploatacji i tt/ro*
° °  P a k t  Atlantycki jest pcvelniajru Taylora nznano j a  „ n o -n ii.

---------------  •  •  •  gwałcenie porządku pu~ „Mt/. rohofnict/, nie we
Senator Glen Taylor, bhcznegoj  ̂ ^ źmiemy udziału w walce

3> W dziedzinie wydatków admi­
nistracyjno -  rzeczowych osia 
gnąć oszczędność 550.000 zł.

Ł S S

goiuszrm r>r?eciwko naro 
dom —  pisze wsnomnia-
n^rd ripnn ik " Stanowi on kandydat na wice - ore- * * * „  narpsuwnej przeciwko Zw.
analogiczny svisek. ufcnu zvdenta_t ra m o ta  Poste _J o h n  ^ о ^ с г Ш е к ^ о  R ad eck iem u, lub jakie-______ ramienia Poste
ty przez r eakcie i obsku powei Partii USA. został mitetn WykoTiawcreao mukolwiek hinptna kra-

ranb/zra Stanów,, te »u- ̂ (składalncii się tii Pracy. om/hHbow"! o-
m a rdrnrle Ш ^ М р п а г  fs«  h inh jch ) w  ^  }nm nrh D ~nv

rodow ych , l rri pt~*>ir,(jham. А '^ а т п .  na W ork  er a artvkvł. w  ktA.
-  k h l'p  rzn tac . _ -rnhAt 7~)>tn ns+rn k ry tyk u je  Pa k t

SKU Twwer ‘ ------  _ , . . • Г» uuttrrb
sa- skazany przez sad przy- szkockiego oddziału Par- jowi socjanzmu*

anaca zachowa* władzę JR0 dni , 
w  sw -rh  r e k a c h T a n ^ r a  ° skaT> ™ ^ a -  

„Jem Chodzi o inną a w ^ cw e .  . ^  h 
zbrodnłe. jaka d  nannwie cvch w B,rv^  -; 
no^ełniotn, monhii^p Pakt stnw o seprep 
A+lnntycki —  snisek prze wei. 
ciwko aofcn^oici г bezpie Pouczck

ripłkirh robót,
Atlnntifrki.

„Fzad lnbourzystowski 
—  nisze Wood —  duł się 

raso- uycinnnaó do nnihnrd^ipj
Icm ik liw e j im n pH ^ is tyee  jju_>j 

ubiegłej kam- nej awantury dwudzieste

Na wspólnym posiedzeniu Rady 
Zakładowej, Komitetu Zakładowego 
oraz Zarządu L.S.S., odbytym w 
dniu 4 kwietnia br. powzięto nasts 
pującą uchwałę:
1) Plan zakupu i sprzedaży podnic 

słony o 52 proc. w  stosunku do 
roku ubiegłego w  ramach akcji 
współzawodnictwa między Spot 
dzielczością Polski i Czechosło» 
wacji, wykonać w  miesiące 
kwietniu V/ 110 proc. 

i Ąg)i Gr1° t4 iH ~ ,"T'4i*  ,*АжЛыже.л-п dzie! 
nic robotniczych otworzyć wzo­
rowy, dwuwystawowy sklep 
spółdzielczy przy ulicy Kalinow 
szczyzna Nr 72.
Otworzyć dwa sklepy mięsne, & 
mianowicie przy ul. I-go  Maja 
i na Bronowicach.
Otworzyć GosDodę Spółdzielca* 
przy ul. Peowiaków 10,

S) Podnieść produkcję 1 sprzed*? 
pieczywa г  własnych piekarń 
o 30 proc.

4) Akcie werbunkową członków' 
prowadzoną w  ramach OKZZ 
zakończyć wynikiem zdobycia 
5.000 nowych członków.

5) Przeszkolić w  ciągu roku 1949 
na kursach centralnych 20 osób' 
w  różnych działach pracy spół­
dzielcze! oraz przeprowadzić we 
własnym zakresie kurs sprze­
dawców dla 30 pracowników, 
na poziomie średniej szkoły hai 
dlowei. oparty na zasadach sa­
mokształcenia przy udziale nau 
czycleli.

6) Roczny plan zakupu i sprzeda­
ży wykonać z nadwyżką.

Zobowiązanie podpisali: 
Przewodniczący Rady Zakładowej' 

(—) Małysiak Z.
Sekretarz Kom. Zakładowego 

PZPR: ( - )  Węgrzyn 3.
Zarząd: Prezes Zarządu ( - 4  Jętf 

rak T.
■ o — "

D rożdżow nia 
przekroeryfa plan 
p r o d u k c j i

Drożdżownia i Gorzelnie „Lublift4 
pod Zarządem Państwowym w  Lu­
blinie, wykonała plan produkcji a? 
m-c marzec 1949 r. w  następuje* 
cych wysokościach:

a) Drotdży w  134.63%
b) Spirytusu surówki w  178,83!<A 

Dzięki wzmożonemu wysiłkowi «a
łej załogi oraz pełnemu zrozumieniu 
konieczności realizacji planów go­
spodarczych ogólno - państwowych 
oHągaifto te d o d a tn i,wyniki

Я.Т.
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III Krajowy Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej
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Z w i ą z e k  S. Chi. na nowym e t a p i e
Przemówienie wygłoszone przez prezesa Stefana Ignara

Ш  obecnym etapie rozwoju wsi, 
kiedy jesteśmy świadkami 

zaostrzającej się walki klasowej 
między pracującymi masami chłop- 

. skimi a elementami kapitalistycz­
nymi, byłoby błędem roztopienie 
polityczno -  gospodarczej organiza­
cji chłopów w  spółdzielczości han­
dlowej. Obecnie bardziej, niż kiedy 
kolwiek, potrzebna jest masowa or­
ganizacja chłopska, która byłaby 
zdolna prowadzić zdecydowaną wal 
kę z wiejskimi i  miasteczkowymi 
kapitalistami.

Dla zwycięskiego wyniku walki 
klasowej na wsi muszą wzmocnić 
się więzy sojuszu chłopskiego z kia 
są robotniczą.

Gromada — 
fundam entem

średniorolny chłop coraz lepiej 
rozumie swój interes we Współpra­
cy z biedotą wiejską i klasą robot­
niczą. W tych warunkach decydu­
jemy się przesunąć punkt ciężkości 
naszej pracy na Koło gromadzkie 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Stawiając na gromadę jako .na fun 
dament naszej roboty, wciągamy w  
len sposób najszersze masy chłop­
skie do współrządzenia państwem 
ludowym, do budowania zrębów 
ustroju sprawiedliwości społecznej.

Uznając Koło gromadzkie Z.S.Ch. 
za podstawowe ogniwo organizacji 
wsi, prowadzimy do tego, aby każ­
da gromada, każda wieś znała plan 
państwowy w  zakresie produkcji 
zbóż, okopowych i oleistych, aby 
znała plan państwowy w  zakresie 
hodowli bydła i trzody, aby znała 
również plan państwowy w  zakre­
sie oświaty i kultury. Znając plan 
ogólno - narodowy, każda gromada 
winna opracować własny plan do 
wykonania przez siebie samych. Na 
podstawie takiego miejscowego pla­
nu gromadzkiego wiadome będzie 
dla każdego, że trzeba w  ciągu naj 
bliższego roku wyżwirować drogę, 
wykopać rowy, naprawić mosty, od 
wodnic bagniste łąki, porobić prze­
gony, zaopatrzyć się na czas lub za 
mówić w  ośrodku maszynowym try 
jery, siewniki i młocamie, zorgani­
zować pomoc sąsiedzką w  obróbce

W  drugim dniu ..obrad III Krajowego Zjazdu ZSCh Wiceprezes Zarządu Głównego 
Wacław Szayer powitał przybyłe na zjazd delegacje robotnicze.

Delegat górników z kopalni „Wujek4’ —  Karol Wajdman witając zebranych chłopów 
powiedział między innymi: „Fabryki, huty I kopalnie nasze dymią i dymią coraz bardziej. 
Nasi górnicy i robotnicy wydobywają coraz więcej węgla. Dlatego wzywam was tu z tej 
trybuny, wzywam wszystkich obywateli wsi polskiej, aby wzmogli wydajność pracy, która 
jest tak potrzebna miastu. Miasto odwdzięczy się Wam —  pośle Wam węgiel, pośie Wam  
maszyny, pośle narzędzia rolnicze, którymi więcej będziecie mogli produkować i realizor 
wać plan trzyletni, co przyczyni się do rozbu dowy państwa polskiego". Po zakończeniu 
przemówienia przez delegata górników chłopi zgotowali potężną manifestację na cześć soju­
szu robotniczo • chłopskiego.

Następnie wita zjazd ślusarz —  przodownik pracy Zakładów Azotowych w Chorzowie. 
„Jako syn chłopski —  oświadcza mówca —  obecnie robotnik Państwowej Fabryki Związ­
ków Azotowych w Chorzowie mam zaszczyt oświadczyć, że „Azoty*4 nie zawiodą naszych 
braci chłopów w dostawach nawozów sztucznych4.

Po przemówieniu sekretarza generalnego Zarządu Głównego ZSCh posła Mieczysława 
Bodalskiego rozwinęła się dyskusja.

W  dyskusji zabierało głos wielu chłopów. W  imieniu chłopów Samopomocowców 
z województwa rzeszowskiego zabrał głos ob. Józef Nowakowski. „PRACĘ SWOJĄ MUSI' 
MY OPRZEĆ NA GROMADZIE —  stwierdza ob. Nowakowski —  BO JAKA BĘDZIE GRO­
MADA, TAKI BĘDZIE CAŁY NASZ ZW IĄZEK, A JAKA BĘDZIE WIEŚ, TAKA BEDZIE  
CAŁA POLSKA*4.

roli, w  siewach i omłotach. Według 
takiego planu zarząd gromadzki 
Z.S.Ch. pokieruje kontraktacją ho­
dowlaną i roślinną, potworzy zespo 
ły  produkcyjne, zgłosi zapotrzebo­
wanie na nawozy i pasze, upomni 
się o zaopatrzenie w  narzędzia, że­
lazo, materiały włókiennicze i skó­
rę. Dopilnuje prawidłowej oceny na 
zbywane produkty, «tworzy miej­
scowy komitet sklepowy dla kontro 
li sprawiedliwego rozdziału towa­
rów. Poczynając od obecnego Kon­
gresu, każdy członek >Koła gromadź 
kiego Z.SCh. będzie członkiem 
Gminnej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej.

Najważniejszym zadaniem Kola 
Gromadzkiego w  dziedzinie oświa­
ty 1 kultury jest przejęcie pod swe 
kierownictwo istniejącej świetlicy i 
odpowiednie urządzenie jej. Tam, 
gdzie nie ma dotąd świetlicy, a ta­
kich wsi jest w  Polsce większość. 
Koło Gromadzkie znajdzie lub wy 
buduje odpowiedni lokal i otworzy 
świetlicę, która zarazem bedzie lo­
kalem organizacyjnym Z S Ch. jak 
i Koła Młodzieży. Koło ZMP bedzie 
współgospodarzem Świetlicy ZSCh.

ciągu najbliższych 6 lat według 
opracowanego planu mamy zwięk­
szyć produkcję rolnicza o 35 —  40 
proc.

Bitwa o produkcję 
zwierzęcą

Jeszcze cięższa bitwa stoi przed 
chłopami o produkcję zwierzęcą.

Na koniec 1948 r. było według 
wyliczeń wykonania planu trzylet­
niego:

5.747.800 sztuk bydła w  tym 
3.647.000 krów.

Jest to bardzo dużo wobec 
3.322.800 sztuk bydła, jakie mieliś­
my w  1945 r. po spustoszeniu hitle­
rowskim, jest to dużo w  porówna­
niu z 1946 r., kiedy mieliśmy sa­
mych krów zaledwie 2.748.100 sztuk, 
a więc prawie o milion mniej, niż 
obecnie.

A le czy możemy się zgodzić na 
to, ażeby u każdych czterech kro­
wich cycków wisiało aż 7 obywateli 
Polski Ludowej? Zresztą było b j 
z tym pół biedy, gdyby nasze kro­
wy dawały po 20 litrów mleka 
dziennie, a dają przeciętnie zaled­
wie po kilka litrów i to mleka dość 
chudego. A wiec troskliwe rozmno­
żenie naszego bydła, właściwe kar-

л  rs it& su * “ s 12L»«52r i *  o -

czasowe wyniki są zbyt niskie. W | stworzyć kilkaset spółdzielni pro-

Urfział kob et w  ZSCh.

jasno wynika, że bez żywego i licz 
tiego udziału kobiet w  tych pracach 
nie ma co liczyć na poważnieisze 
wyniki. Najlepszym dowodem tego, 
co może wnieść kobieta do życia 
politycznego i do posteou gospodar 
czego, jest Związek Radziecki. Wy­
zwolenie kobiety pracującej jest 
ln’arą wyzwolenia mas ludowych. 
Aby to wyzwolenie mogło nastąpić, 
sprawami obchodzącymi kobiety mu

znów kobiety winny dźwigać współ 
nie z mężczyznami ciężar zadań w  
drodze do nodnieeienia dobrobytu 1 
kultiry wsi.

Wyniki ostatnich wyborów do za 
rządów gromadzkich i Gminnych 
zrobiły wyrwę w  odosobnieniu i za 
cłpśnieniu społecznym wieiskich ko 
biet. M am v-już w  zarzadach 12 
proc. kobiet, a musimy nrzy na­
stępnych wyborach tę liczbę co naj 
mniej podwoić.

O w ir«>st rmdulccii rolniczcii
Obecnie przechodzę do podstawo­

wych spraw w  rolnictwie — do na 
szego poziomu produkcji —  konty­
nuuje mówca — ponieważ bitwa o 
produkcję — to bitwa o dobrobyt i 
kulturę, to bitwa o nasze miejsce 
między narodami.

Na ogólną powierzchnię ziemi w 
Polsce, która wynosi prawie 31 mi­
lionów ha, posiadamy niecałe 21 
milionów ziemi użytkowanej rolni­
czo, a w  tym 16 i pół miliona ha 
gruntów ornych. W tej dziedzinie 
stoi przed nami poważne zadanie, 
którego wykonanie zwiększy obszar 
użytków o 20 proc. W końcu 1948 r, 
zostało nam jeszcze 1.480 000 ha od 
łogów. Ponadto posiadamy duże 
obszary zawodnione i zakwaszone. 
Nawet mądrze i składnie zorganizo 
waną współpracą w  pojedynczych 
gromadach można gospodarskim чоo 
sobem zdobvć znaczne pasy nienży 
tecznvch, zawodnionych obecnie łąk 
i  pastwisk. Troska o użytki łW  >ne
o łąki i pastwiska, iest podstawą 
rozwoju hodowli

Z  kolei trzeba podkreślić, ż »  me 
stosujemy prawidłowego płoHozmia-

madzkich i całego Związku, iak 
również dla Ministerstwa Rolnic­
twa i spółdzielczości mleczarskiej, 
która dotąd zbyt małą troską darzy 
ła małorolnych i średniorolnych 
chłopów, nie stwarzając warunków 
dochodowości dla hodowli krów.

Z jeszcze gorszą hipoteką okupa­
cyjna wyszliśmy w  zakresie trzody 
chlewnej.

W roku 1945 mieliśmy zaledwie 
1 697 400 świń, w  r. 1946 zwiększy­
liśmy stan pogłowia do 2.674.100 
świń, a pod koniec 1948 r. osiągnę­
liśmy już 5.100 000 świń.

W roku bieżącym rozpoczęliśmyw HiawiuiUWRmJ piU'4JiIIUd* ,_
nu. Podczas gdy Żytem obsiewamy P ą błtw<? na frondę przez
przeszło 5 milionów ha. a kartofla­
mi prawią 2 i pół miliona ha. to 
oleiste rośliny są uprawione zaled­
wie na niecałych 100 tysiącach ha. 
Niedostatecznie iest u nas docenia­
ne warzywnictwo T tak np. wobec 
przeszło 25 milionńw ton ziemnia­
ków zebraliśmy w  ubierrbm roku 
zaledwie 2 1/4 miliona ton warzyw. 
NMfror7<M przedstawia «sr>rawa z 
owocami, których zdołaliśmy 7Phnć 
w roi-u ubiesłym zaledwie 1/5 milio 
na ton.

W roku 1948 zebraliśmy przecięt­
nie z 1 ha.

pszenicy _  Ц 8 r
żyta _  l ?5 t
ziemniaków —  1П4 0 . 
buraków cukr. —  183.0 „
Przy czym jedynie plonem żyta 

nrzewyższyliśmy poriom prwdwo- 
ienny, który wynosił 117 oTip . Tu-

j taj widz!my teren w ° ’ki o wzrost i 
‘ produkcji rolnicze). Nasze dotych-*

tzw. akcję ,,H“, do której hasło dał 
nasz Rząd, asygnując 13 m’Hardów 
zł na materiał wyjściowy, czyi* pro 
slęta na pasze f premie hodowlane. 
Kontraktacja przewiduje 1.000 000 
sztuk zamów!onych u hodowców w  
roku 1949. Osią^nipc-a w  ciągu kil­
ku za^dwie tygodni mamy bardzo 
duże. Na dzień 30 marca zostało za 
kontraktowanych już 460 000 sztuk, 
crWi rocrr»y pian zostai ju j wyko­
nany w  469».

P r  г о  b u d o w a  
u s t r o j u  r o l n e g o

W Polsce już dziś każdemu wia­
domo, że będziemy stopniowo nrze 
budowywać ustrój rolny, że wyszliś 
my z bardzo skromnym na początek 
planem spółdzielczości produ>cyj-

dotych- 1 nej, W  roku bieżącym mamy zamiar

dukcyjnych, oo wyniesie najwyżej 
\% gromad. Na przeszło 40.000 gro 
mad powstanie paręset spółdzielni 
produkcyjnych. W  inicjatywie orga 
różowania spółdzielni biorą udział 
partie polityczne. Pomagają im Cen 
trala Rolo. Spółdz. Gminnych „Sa­
mopomoc Chłopska1* i Związek Sa 
mopomocy Chłopskiej. Rzad bezpo 
średnio nie kieruje tą akcją, lecz 
oczywistym jest, że Rząd Polski Lu 
dowej udzieli jak najwydatniejszej 
pomocy chłopom, którzy taką inicja 
tywę podejmują. Reakcjoniści trium 
fują i  krzyczą: „Aha, widzicie —  
odbiorą wam wszystkim ziemię"! 
Naiwni i  nieświadomi często dają 
temu wiarę, choć już coraz mniej 
jest naiwnych z chwilą, gdy sdę 
okazało, że nikt nie ma zamiaru zie 
mi odbierać, bo i niby poco. Wiado 
mo dziś, gdy ukazały się statuty 
wzorcowe, wydane przez Centralę 
Rolniczą Spółdzielni Gmin. „Samo­
pomoc Chłopska", że prywatna włas 
ność ziemi jest w  nich zagwaranto­
wana, jak również, że «akła^anie 
spółdzielni produkcyjnych — to spra 
wa samych chłopów. Chłopi decydu 
ją. N ’-kt im teeo nie narzuca, nikt 
ich do snółdriplni n!e napędza i  na 
pędzać nie będzie. Ostatecznie jest

ZISIr w i  
о «I t o o i o

Przechodząc do zagadnień kul rura 1 

no -  oświatowych preaes Ignar 

oświadczył:

Aby ruszyć z martwego punktu, 

Prezydium Rady Ministrów powoła 

Ь  Główną Komisję do Spraw Kul­

tury. Pod kontrolą Głównej Komisii 

najważniejszą rolę w  upowszecłmrie 
Oiu kultury mają odegrać К . C. 

Związków Zawodowych i  Związek 

Samopomocy Chłopskiej

W  tym roku nasz budżet oświato 

wo - kulturalny wynosi 621 milionów 
złotych.

Obok Główtiej Komisji do Spraw 

Kultury działa Komitet Upowszech­

nienia Książki, który zdołał przy wy 

datnej pomocy Ministerstwa Oświa 

ty w  krótkim czasie rozprowadzić 

na wsi 1 milion książek, zakładając 

1.500 bibliotek gmnnych i 20.000 
punktów bibliotecznych.

A le  najbardziej podstawową pracą 

w  dziedzinie oświaty dorosłych jest 

likwidacja analfabetyzmu.

Dlatego też w  tym roku przystąpi 

liśmy pod Jflterowmctwem Minister-

faktem, że paręset wsi zgłoeiro Chęć 
założenia spółdzielni produkcyjnych, 
choć nie ma w  Polsce tak nierozuro 
nego, choćby najbardziej zajadłego 
reakcjonisty, aby mógł zarzucić, że 
którąkolwiek z tych wsi ktokolwiek 
w  jakiś sposób przymuszał.

K to zaś będzie straszył chłopów i 
zmuszał do spółdzielczości produkcj-j 
nej, ten będzie karany bez względu 
na stanowisko i  przynależność par 
tyjną. Będzie także surowo karany 
ten, kto będzie straszył chłopów 
prześladowaniem w  wypadku gdy 
postanowią założyć spódzielnię nie­
zależnie od tego, czy to będzie zaco 
fany proboszcz, czy bogacz wiejski. 
Sprawa stoi jasno: nie ma przymu 
su zakładania spółdzielni produkcyj 
nych, lecz 1 nie ma przymusu indy 
widualnego gospodarowania.

Ci, co dzisiaj nie wierzą w  zalety 

spółdzielni produkcyjnej, niech go 

spodarzą oddzielnie. Będą mieli 

czas przyjrzeć się, jak to pójdzie in 

nym i  wtedy ocenią przydatność no 

wej formy ustroju rolnego. Nie mo 

że oczywiście dziwić nikogo, że no 

w e spółdzielnie muszą mieć odpo­

wiednie wzory statutów, których 

chłopi żądali i że muszą uzyskać za 

Iwierdzeme przez Centralę Rolniczy. 

W przeciwnym razie stworzyłby się 

chaos i  marnotrawstwo Sił w  próbo 

waniu dowolnie pomyślanych fanta 

4  i. Niemniej jednak w  wydanych 

wzorcach statutów" każda wieś mo­
że robić poprawid s^^ taw iacu zu - 

pełnienia w  zależności od miejsco­

wych potrzeb i  warunków.

Należy zarazem stwierdzić, i* 
Rząd nasz i ZSCh będzie się nadal 

troskliwie opiekował małorolnymi i 
średniorolnymi gospodarstwami, bft 
dzie ich bronił przed wyzyskiem f  

uciskiem kapitalistów, będzie orga 
niżowa! życie wsi zgodnie z przędło 
ionymi przeze mnie zasadami I bę­
dzie liczył na chłonów indywidua!» 
nie eosnntfaruiacych, że dołożą wy»- 

i siłku. aby podnosić prodnkcję 1 W 
ten sposób zapewnić wyższą stopę 
życiową sobie i robotnikom

.Л

ś w i a t o w e
fctwa Oświaty do ваогвгъа tych naj. 

gorszych odłogów oświatowych. W l 

dług uchwały Sejmu manty do 1955 

roku nauczyć wszystkich analfabe­

tów czytać i pisać. Związek Samopo 
mocy Chłopskiej, ponoszący odpowi* 

dualność za poziom cew-aty na wsi 

musi jak najprędzej zmo4>Jil-zow&{ 

wszystkie 3% , aby z  nauczyciel, 

stwem i 2 młodzieżą wykonać to na), 

ważniejsze zadanie, które ułatwi nam 

dalszą pracę w  dziedzinie upowszech 

nienóa kultury.

Przekonaliście się koledzy, że zada” 

nia, jakie stoją obecnie przed nami,- 

to dalszy ciąg tego, co zostało -sepia 

nowone na Kongresie Chłopsk:m  4? 

LubEnie w  1944 r. Pracujemy usilni*- 

nad ulepszeniem w<irrmków życia п э ' 

wai. Cały nasz naród, uoaa nieliczni' 

grupą pasożytów, kapitalistów i spe 

kulantów, którzy jeszcze w  Polsce^ 

się znajdują, cały naród polski prar 

cuje z  wytężeniem, wykuwając sotnie» 

lepszą dolę i dokładając sił do ugrii^P 

towania pokoju j p oko jow i orscy d i i  

Chleba 3 kultury,
■4
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Zwiedramv tra;atki państwowe (XV)

S i e  i w  d o / r z e i f o
(M t te*®, w м»гсп 1948 r. trzej robotnicy rolnS г administra- i 

u»rem Jawdoblera na ezele wsiali wydelegowani prze* Okręgowy Zarząd 
p jfZ  do powjatB hrubieszowskiego celem założenia majątku w miejscowoś­
ci Wlśmów — Hadoetów,

Л’а miejsca zadali oni ruiny. Zabu 
dawania majątkowe były doszczęt­
nie zdewastowane, zaś dokoła jak 
ukśem sięgnąć leżały rude odłogi. 
W  wybujałych burzanach, w sdai- 
czałych sadkach gnieździło się ptac 
twó i mysty. Nagie gałęzie jabłoni 
ogrzane łagodnym cśepłem wiosenne 
go słońca zaczęły pokrywać się lep­
kimi pączkami. Nad starym drzewo 

; sianem zapuszczonego parku góro 
wal stary wysoki dąb. Pod osłoną 
jego konarów administrator rozbił 
namiot i zaczął urzędowanie. Obraz 
<en żywo przypominał пипу Warsza 
wy ora* budzące aję na nich życie. 
Skromny tabor liczył zaledwie 6 ko 
ni zaś spreęt rołnjeey stanowiło кй 
ka pługów i bron. Zarae nazajułrz 
niesie przyetąiprti do „odbndowy" 
słajni i domu mieszkałnego. Naj­
pierw sprzątano śmiecie i gruz. W  
łydzietf pórniej zaczął przybywać 
materiał budo>wlamy. A wiosna wo­
łała w pole. Niedługo polem ponnrą 
rod* płachtę odłogów rozpruła czar 
■ua bruzda wiosennej orki. I  tak, 
dzień za dniem, tydzień za tygod- 
friera w majątku Wiśniów zdołano 
zaorać 380 ha odłogów z czego na 
beianś 138 ha. obsiano ozanwą

WC.HE CTFBT

Jeat początek fo*i «n i*  194?* r. 
. Wóz nas? toczy się polną drogą. Po 
wiewa chłodny -waosenmy wiatr. Sn 
« y „  Słubektarowy zagon elekka za- 
«гува się aietawć. Dziś majątek W i- 
3b№w—Radostów został wcielony do 
'łfejpołowego majglku Uhrynów.

Jedziemy wjęe k Wiśniowa rto 
/Thrynowa в administratorem хевро 
«о ab. Ignacym Bednarowiczem. 
Klckka przygarbiony starszy już 
mężczyzna opowiada po drodze o 
tym, co zostało jnż zrobione i cJtego 

'■ «aleiy jeszcze dokonać.

Ko^woirodek dentysiyczny 
щ Białobrzegach

01) —  Dzięki łtaraniom Pcw. 
Ośrodka Zdrowia w  Zamościu, od­
dano do użytku dobrze wyposażone 
ambulatorium dentystyczne przy 
szkole podstawowej w  Białobrze­
gach. Korzysta z niego w  pierw­
szym rzędzie młodzież szkolna, któ 
rą poddano już gruntownemu bada 
rtiu zębów. Ośrodek dentystyczny 
w  Białobrzegach Jest pierwszym 
•środkiem tego rodzaju w  powiecie 
zamojskim.

„Na wiosnę ub. r. obsieliśmy w 
Uhrynowie 394 ha. Owjes udał się, 
żybo było niezgorsze, a najlepiej o- 
brodziły buraki cuktowe. Było ich 
zaledwie 10 ha. W  rb. planujemy 
100 ha. Przez całe lato do późnej je 
sieni zaoraliśmy 808 ha w Uhryno­
wie, w tym 624 obsieliśmy. W  ma jął 
ku Poturzyna zdołaliśmy zaorać 450 
ha, zaś w Wilkowie koło Bełza 315 
ha. Ogółem więc zlikwidowano w 
naszym zespole 1967 ha odłogów.

Suche cyfry nabierają realnych 
kształtów dopiero wtedy, kiedy wi­
dzi się dokoła zaorane 5 obsiane ob 
szary,

CHŁOPCY W  KOMBINEZONACH

tJhrynów. Rmny domów. Cerkiew, 
kościół. Ulice zjeżdżone gumowymi 
kołami ciągników. Dropa prowadzi 
do ocalałych budynków krytych 
cynkową blachą. To stołówka, to 
dom traktorzystów, to budynek ad­
ministracyjny nowoodbudowany ko 
satero 1.800 tys. zł. Jest ciche sło 
aeczne popołudnie. Nigdzie nje widać 
nikogo. Maszyny i narzędzia rolni­
cze stoją na drewnianych podkład 
kach pod gołym niebem. Naoliwio­
ne, zakonserwowane, odremontowa­
ne, 3 epraiwdrone. Rozglądam się. 
№gd*ie nje w^dzę szopy. Ale szopa 
będzie. Budowę je j zaplamowano w 
br. Zaplanowano budowę również i 
stajnj i domów mieszkalnych, i bara 
Jtów letnich i ocieplonych. Admini­
strator zeszedł z wozu i udał się do 
kancelarii, ja  zaś pozostałem na po 
dwórau. Podchodzę do traktorów' u- 
stawionych w dwa rzędy. Wtem, г 
domu traktorzystów wybiegło ok. 20 
«hłopców w  zielonych kombinezo­
nach. Zorientowali sję źe chodzi te 
o  urobienie zdjęcia.

—  Niech każdy siądzie na swój 
traktor —  powiedział młody smagło 
йсу traktorzysta. Rozbiegi; się. Do 
padli każdy swego, jak ułani koni.

—  No i jak chłopcy?
—  Ano w porządku. W  powiedzie 

lek do Potwzyna jedzieroy na siew.
Połowa z nich pracuje tu od po­

czątku bezmała rok,
•Tak się wam wiedzie? — pytam.
—• Przyzwyczailiśmy się już —  po 

wiedział młodziutki blo-ndynefc liczą 
ey nie więcej jak 19 lał.

— A w jecie, nie poznaję was. Zuiie 
miMście się mocno — wtrącam. — 
No chyba —  odezwał się któryś z 
ittćh. I  potoczyła się rozmowa.

TRAKTORY RUSZYŁY

Na początku ten. gdzieś w maju 
ub. r. es sami ludzie zjechali sję do 
Uhrynowa, do „majątku". Przyje­

chali na gruzy, na pustkowie, na 
„dziki wschód", na rude odłogi. Nie 
chcieli zabrać sję do roboty. Łazi- 
kowali. Upijali się i  ciężko klęli. Nie 

mielj mieszkań, ale mieli na czym 
spać, chodzili we własnych łachma­
nach, kto w czym przyjechał, w po 
dartych butach. WiaJi z powrotem 

do Lublina. Pozostali na miejscu ci, 
którzy mieli mocniejszy charakter. 
Zaczęły się roboty w polu. Traktory 
psuły się. Z początku wydawało się, 

że pracują za darmo, więc praoowa 
li byle jak. Po kilku tygodniach o- 
-orzymalj pierwszą wypłatę, którą 
przepił; co do grosza. Ale z miesiąca 
na miesiąc zaczęli zarabiać coraz 
więcej.' Syte wyżywienie zapewnie 

ne i pieniądze są. Ktoś pierwszy z njch 
za zarobione pieniądze kupił sobie 
garnitur, buciki, elegancką koszulę 
i  krawat. Na niego zaczęli oglądać 
się inni. Niedługo potem Okręgowy 
Zarząd PNZ przysłał kombinezony, 
piętrowe łóżka, sienniki, koce, prze 
ścieradła i ręczniki. Na zimę wyda 
no traktorzystom kurtki j spodnie wa 
towane. Włożyli, epojrzeli na siebie,

wyglądają jak czołgiści. Zaczęli się 
golić i myć. Traktorzysta Jan Sak 
zaczął przekraczać normę orki. Jego 
śladem poszlj Aleksander Stachor- 
ebi, Kazimierz Mekityn, Piotr Fuks, 
Antoni Wiśniewski, Jan Kołodziej­
czyk J wielu, wielu innych. W  mająt 
ku powstała organizacja partyjna, 
która zainicjowała wyścig pracy. 
Przestali kląć i zaczęli częściej za­
glądać do gazety i książki. Jesienna 
wieczory już się nje dłużą z nudów. 
Tak w pracy przy remoncie maszyn 
minęła zima.

Kiedy do diabla odwiedzi nas kino 
objazdowe —  zapytał traktorzysta 
Stach, wesoły i zdrowy chłopiec.

— Frzyjedzie — pocieszam chłop­
ców — mając pewność, że Fjltn Pol 
ski dotrze do Uhrynowa.

Piętnaście traktorów w każdej 
chwili gotowych jest wyruszyć w pole. 
Trzydziestu traktorzystów z niecier 
pliwośeią oczekuje na znak do wyru 
szenia w pole. W  Poturzynje, Wiśnio 
wie i Uhrynowie będzi* pracowało 
na roli przeszło 60 traktorów. Do 
likwidacji odłogów pozostaje jeszcze 
w zespole ok 2 tye. ha. A tymcza­
sem słońce j wiatr wiosenny robją 
swoje. Siew dojrzewa.

Stefan Bandos

U s ta le n ie  cen
bydła i cieląt
Dalszym krokiem w  «porządkowej 

niu rynku mięsnego jest ustalenie» 
cen na bydło i cielęta przez Biuroi 
Centr. Ministerstwa Handlu Wewv 
nętrznego. Uniemożliwi ono wszel-, 
ką spekulację i  uniezależni rolniku 
od wahań cen na rynku żywca.

Klasyfikacja opiera się na kilka" 
zasadniczych grupach. Są to .talów 
ki i wólce, krowy, woły i  buhaje, 
byczki od 200 — 300 kg, młodzież do 
200 kg (bukaty) oraz cielęta. K I » ' 
sa I  obejmuje sztuki wytuczone, W
—  niewytuczone, 1П —  chudżce i  
braki. Ponadto przewidziano w  сед 
nikach klasy extra, dla sztuk baiM 
dzo dobrze wytuczonych.

Za 1 kg wagi żywej płaci się тЦ 
województwie lubelskim:

u jałówek i  wolców wytuczonyefc
—  89 zł, niewytuczonych — 70 zł, w 
chudźców i  braków — 51 zl. Za 
sztuki bardzo dobrze wytuczoni 
(extra) —  109 zł.

Za krowy tuczone — 87 zł, n iew f 
tuczone — 65 zl, chudżce i braki —■$ 
51 zł. Klasa extra — 108 zł.

Za woły i buhaje wytuczone - л  
84 zł, niewytuczone — 63, chudżce 
i braki —  51 zł. Klasa extre —  105- 
zł.

Za byczki o wadze 200 — 300 кй 
pełnomięsne —  93 zl, mięsne —( 
81 zl, małomięsne —  60 zł, chudżce. 
i braki — 51 zł.

Za młodzież do 200 kg pełnomię* 
ną — 74 zł, mięsną — 60 zł, chudś- 
ce i braki —  51 zł.

Za cielęta wagi ponad 50 kg 
107 zł, b. dobrze umięśnione — 100) 
zł., słabo umięśnione — 76 z!.

<n>

Małorolni i średniorolni chłopi z pow, kraśnickiego
muszą otrzymać nawozy sztuczne

Z Kraśnika dostaliśmy list pod 1 celem
pisany przez kilku prezesów 
Gminnych Zarządów Zw. SCh. w  
którym pytają się nas skąd mają 
wziąć nawozy sztuczne skoro 
PZGS rozprowadziło już wszyst­
kie nawozy wśród bogaczy wiej­
skich.

„W  dniu 30 marca odbył się po­
wiatowy zjazd wszyetkich prezesów 
1 sekretarzy gminnych Zarządów 
Zw. SCh. w  sprawie akcji siewnej. 
Na zjeździe tym powiedziano też w  
jaki sposób rozprowadzi się zboże 
siewne i  nawozy sztuczne między 
mało i  średniorolny»* chłopów. O- 
kazało eię Jednak, że w  tym czasie 
kiedy chłopi wypełniali otrzymane 
skrypty dłużne z KKO  na kredyt

nabycia nawozów sztucz­
nych, Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni SCh. w  Kraśniku 
nasze nawozy zamiast rozdzielić je 
na poszczególne gminy sprzedawał 
bogaczom wiejskim i spekulantom. 
Chłopi zwracali sdę do Gminnych 
Zarządów ZSCh. z zapytaniem jak 
oni dostaną nawozy, kiedy bogacze 
wykupują je bezpośrednio w  PZGS, 
ale otrzymywali uspakajające odpo 
wiedzi, że oni kupują za pieniądze 
a dla małorolnych chłopów dostar­
czone będą do gmin na skrypty dłuż 
ne. Okaaało się to  jednak niepraw­
dą. Nawozów dla gmin już nie star 
czyło, a panowie z PZGS tłumaczy 
li się że dostali niby polecenie, by 
opróżnić magazyny l sprzedać bo­
gaczom nawozy.

Stare „buty" służą nadal produkcji
Tow. Kozicki kierownik teehnicz 

йу Państwowej Huty Szkła w  Lu­
bartowie, popatrzył na rzucony na 
fabrycznym podwórcu ognioodpor­
ny „but‘‘ służący <io wytapiania su 
rowca. Jeden „but", kosztuje 15 
tys. zł. Fabryka „butów*1 takich po 
trzebuje в l zmieniać je musi 4 ra­
zy do roku. Ogólny zatem koszt 
•ibutów’ wynosi rocznie 380 tys. zł. 
Tow. Kozicki pomyślał: „stare bu­
ły*4 wyrzucane dotychczas na śmiet 
nik należałoby oczyścić z nalepy 
Szklą, przemieć % małym dodatkiem 
nowego surowca i... mogą dalej 
służyć**.

Pomysł został zaakceptowany i 
kierownik techniczny przedstawił 
konkretny już wniosek Dyrekcji. 
Tak powstało pierwsze ulepszenie 
w  r. ub. zmierzające do zaoszczę­
dzenia kilkuset tysięcy zł. dla fa­
bryki.

»  w *
.Prze?, główną halę przechodzą ro 

bęjnicy odnoszący flaszki. Setki ra 
dziennie posuwają metalowymi 

*iatkami umieszczonymi na długich 
W e^ch po kamieniu, chcąc na 
rtatki nabrać jak na łyżkę, gorące 
leszcze flaszki. Dotychczas siatki 
^łytrzymywały tylko jeden dzień, 

aie szybko o *  kamieniu. Ro­

botnik tow. Czesław Jezior pomedy 
tował chwilę, wskazał na spód siat 
k i i powiedział: „Tu trzeba umoco­
wać żelazny pręcik1*. Co racja to 
racja —  odrzekli towarzysze i po­
prawili siatki. Dzisiaj zamiast jed­
nego dnia każda siatka wytrzymuje 
tydzień.

I Wraz z  przekroczeniem progu ze­
stawiali» surowców w  gardle odczu 
wamy nieznośne drapanie powodu­
jące kaszel. Na podłodze na oddziel 
nyćh kopcach leżą: soda, mączka 
amoniakalna i  piasek. Surowce te 
odważa się według przepisanych 
norm po czym miesza się razem. W 
powietrzu unosi się pył. Najgorzej

W P a ń s t w o w e j  Hucie Szklą
w Lubartowie

Wszystkie te wynalazki są tym 
bardziej godne podkreślenia, jeśli 
zważymy, że dla robotników Lu­
bartowskiej Huty Szkła nie zostało 
stworzone odpowiednie podłoże do 
wynalazczości i ulepszeń, na co 
wskazuje chociażby całkowity brak 
narad wytwórczych. Hasło oszczęd­
ności nie zostało też wyraźnie rzu­
cone, co najlepiej charakteryzuje 
odpowiedź dyrektora, który na py­
tanie jak w  fabryce realizuje się 
akcję „0 “  odpowiedział: „Z  fabry­
ki odchodzi trzech pracowników". 
To '.wszystko.

*. !* •

drażni przewody oddechowe pył so 
dy. Z sali wywiewa go tylko prąd 
powietrza wypływający przez otwar 
te drzwi. Brak jest wentylatora. 
Brak jego odczuwa się także w, za­
kurzonej sali sortowania stłuczki 
szklanej. Dostrzegamy tu jeszcze 
inny mankament. Zasadniczo stłucz 
ka powinna być sortowana mecha­
nicznie. Rozumiemy, że urządzenia 
te są kosztowne i fabryce trudno 
zdobyć się na ten wydatek. Nie­
mniej jakiś niemiły dreszcz mnie 
przebiegał gdy patrzyłem na zanurzo 

' n e  w  szkle gołe palce robotników.

Przydałyby się tu koniecznie przy­
najmniej jakieś rękawice.

Główna hala wydmuchiwania fla 
szek łagodzi poprzednie zgrzyty. 6 
zespołów produkcyjnych pracuje w  
odpowiednich odstępach. Wypadek 
oparzenia jest prawie wykluczony. 
Powietrze w  dużej hali świeże.

*  * *

Świetlica składa się z dwóch po­
koi. W drugim z nich, mieści się 
biblioteka a na uboczu pochylone 
nad książkami siedzą dwie pracow­
nice. Jedna z nich to kierowniczka 
biblioteki. Proszę ją o katalogi. Na 
twardych kartkach czytam tytuły 
nad niektórymi z pozycji zatrzymu­
ję się dłużej. Okazuje Się, że w  obie 
gu są stale takie książki jak: „Pod 
wójne życie Arsena Łupina**, „Zbrod 
nia szpiegostwa**, „Przepowiednia 
cyganki11, „Czerwony szatan**, „Upiór 
opery** itp.

Wydaje się, że Rada Zakładowa 
powinna zainteresować się tym i 
płody brukowych pismaków wyru­
gować z biblioteczki państwowej 
huty szkła w  Lubartowie.

Jerzy Kondratowicz.

Towarzyszu redaktorze! M y *й» 
wierzymy by takie polecenie mo­
gło być wydane, a tymczasem je­
steśmy pozbawieni nawozów i jaS 
wykonamy nakreślony nam plan 
wyprodukowania z 1 ha 17,5 m. ż| 
ta i  plan hodowlany. Chcielibyśmy 
się dowiedzieć, w  jaki sposób dostg 
niemy nawozy sztuczne. Jesteśmy 
również związani współzawodnik 
ctwem z sąsiednimi gminami in­
nych powiatów. Jasne, że bez na­
wozów sztucznych nie potrafimy 
wywiązać się z przyjętych obowia^ 
ków“ .

OD REDAKCJI

Jesteśmy pewni, ie ярг<шщ 
PZGS w Kraśniku zajmą się o<2« 
powiednie władze I postarają si( 
by mało i  średniorolni chłopi po* 
wiatu kraśnickiego otrzymali « *  
wozy sztuczne.

Śladem naszych listów

W związku z poruszoną зргаизц 
przechodzenia przez most kolejo­
wy na rzece Wieprz stacja Tram 
niki Wydział SOK wyjaśnia:

ltNa podstawie rozporządzeniu 
ministra Komunikacji wydanego 
w porozumieniu z ministrem 
Spraw Wewnętrznych przejeżdża 
nie, przechodzenie przez tory ka 
lejowe jest dozwolone jedynie 
przez przejścia i przejazdy do te 
go przeznaczone. Zarządzenie ta 
wydane zostało w celu ochrony 
życia ludzkiego, gdyż znane 
fakty nieszczęśliwych wypadków 
na terenach kolejowych. Równo­
cześnie nadmieniamy, że nie tyt 
ko osoby postronne, ale równiei 
pracownicy PK P nie mają zerwa 
lenia przechodzenia przez mostp 
kolejowe. Dlatego też, Wydział 
Ochrony Kolei nie maże poety- 
nić w tym względzie żadnych w* 
stęnstw сjdyż należałoby zmienia 
wtedy obowiązujące wszystkich, 
obywateli przepisu i zarządzenia t
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low ineiiic
kontraktuje dalaj

(rz) —  Wielki Plan Państwo­
wy wyznaczył cukrowni Strzy­
żów zakontraktowanie na kam­
panię cukrowniczą 1949/1950 —  
2.420 ha. Plan ten został prze­
kroczony w dniu 27 marca br.

Zanieczyszczony
chodnik i jezdnia 
przed PCH w Białej

(ls) —  Z nastaniem wiosny więk­
szość dozorców w  Białej Podlaskiej 
rozpoczęła porządkowanie ulic i  
rynsztoków. Wyjątek stanowi tylko 
odcinek przed gmachem PCH, na 
którym nie wysychają nigdy kału­
że mydlin i  błota. Powstają one dla 
tego, że woźna z PCH nie chce w y­
lewać nieczystości do oddalonego o 
kilka metrów rynsztoku, ale zalewa 
nimi systematycznie środek jezdni. 
N ie przyczynia się to oczywiście do 
poprawy warunków sanitarnych w  
mieście.

kiedy osiągnięto' 2.450 zakon trak 
towanych ha, czyli 101%  wyzna 
czonej przestrzeni. Kontraktowa 
nie odbywa się w dalszym cią­
gu i przewiduje się, że po obję­
ciu kontraktami kilku mająt' 
ków P. G. R. i przeprowadzeniu 
poprawek w  niektórych gmi­
nach. zakontraktuje się powyżej 
2.500 ha.

W  kontraktowaniu buraków 
cukrowych dla Strzyżowa przo 
dują gminy Horodło, kontraktu­
jąc dotychczas 112%, Mieniany 
—  1 1 2°/o i Białopole —  106% 
wyznaczonego planu.

Ostatnia p o ł a ć  u g o r ó w
z n i k n i e  tej  w i os ny
m  f o i f ę g a B r i w j s g t i m

(rs) —  Tegoroczna wiosna stano­
wi w  powiecie biłgorajskim ostatni 
etap likwidacji odłogów. Pozostało 
ich do zaorania w  tym roku około 
1.000 ha. Odłogi biłgorajskie —  to 
pozostałość z czasów okupacji, a 
było ich w  roku 1944 —  20 tys. ha. 
Dzięki energicznej akcji starostwa 
powiatowego i ZSCh. jest ich teraz 
tylko tysiąc ha. Sprawie zaorania 
pozostałych nieużytków poświęcono 
jedną konferencję, zwołaną przez 
starostę powiatowego.

Z likwidacją odłogów wiąże się 
ściśle wiosenna akcja siewna. Przy 
znany powiatowi biłgorajskiemu 
kredyt na zakup nawozów sztucz-

G m m  zamoiskie współzawodniczą
w akcji s i e w n e /
(mi) —  Prezydium Pow. Rady Na 

rodowej w  Zamościu wprowadziło 
współzawodnictwo w  Gminnych Ra

Na zebraniu powołano pierwszy 
zespół młodzieżowy na terenie Lu­
belszczyzny. W skład jego weszli; 
Яуг. zakładu ob. Urban —  jako 
przewodniczący, sekretarz Szkolne-

— jako
—  kol.
— kol.

Pierwszy na Lubelszczyźnie
szkolny zespół młodzieżowy

(sw) —  Przed kilku dniami odby 
la się w  Lubartowie wizytacja Szko 
ly  st. Podstawowego i Licealnego w  
Lubartowie. Przedstawiciel Kura­
torium O.S.L. ob. Leopold Nowa­
kowski na pełnym zebraniu samo­
rządu szkolnego wyjaśnił cele i  za 
dania zespołów młodzieżowych, ja­
ko czynników, współpracujących z 
dyrektorem i  gronem nauczycieli 
szkół i zakładów naukowych, nad 
wszechstronnym wychowaniem mło 
dzieży.

go Koła ZMP kol. Blajda 
sekretarz, z ramienia ,,SP' 
Kosiarski, z ramienia ZHP 
Mysiak i przedstawiciel samorządu 
szkolnego —  kol. Kościk. 
---------------------------------

dach Narodowych. Pierwsza stanęła 
do współzawodnictwa gmina Skier­
bieszów, która ma największe osią 
snlęcia w  pracy kulturalno - oświa 
towej. W  ślad za nią poszły 
gminy Krasnobród, Nowa Osa­
da, Radecznica, Terespol i - Nielisz. 
W  okresie siewów wiosennych 
współzawodnictwo będzie się toczy­
ło na odcinku pomocy sąsiedzkiej 1 
pracy w  ośrodkach maszynowych. 
Należy się spodziewać, że w  tej 
akcji na szeroką skalę nie zabrak­
nie ani jednej gminy z powiatu za­
mojskiego.

O G O N K I  W  DNI  MIĘSNE
f f i l g o r i i  j uw

(rs) —  Przed sklepem Pow. Spół­
dzielni Zbytu Produktów Zwierzę­
cych w  Biłgoraju panuje od pewne 
go czasu w  dni sprzedaży mięsa nie 
bywały tłok. Powodem tego jest 
późna pora sprzedaży, gdyż rozpo-

X  s a f f  «tfcfocc/e#

Zbierała... okup dla męża
Józefa Mucha vel Denegowa w y­

myśliła sobie dowcipny sposób za­
robkowania. Skomponowała ona so­
bie rzewną historyjkę o mężu pol­
skim oficerze, który został areszto­
wany 1 zbierała wśród znajomych 
pieniądze na rzekomą kaucję. W 
wyniku zbiórki wyłudziła od ludzi 
z Zamościa i Tomaszowa 29.550 zł. 
gotówką i 6.200 zł. w  naturze. Ostat 
nio Józefa Mucha stanęła przed Są 
dem Okręgowym w  Zamościu jako 
oskarżona o oszustwo. Skazano ją 
na 2 lata więzienia.

* * *

(mi) —  Niedawno. Sąd Okręgowy 
Sv Zamościu skazał na 6 lat więzie­
nia Władysława Franczaka, oskarżo

nego o zniewolenie w  lesie przecho 
dzącej dziewczyny ze wsi Sitaniec. 
Niezależnie od tej kary sąd skazał 
go na zapłacenie tytułem odszkodo 
wania 60 tys. zł.

czyna się ją zwykle około południa, 
a 30-metrowe „ogonki" tarasują 
ruch uliczny do samego wieczora. 

Nie wzrusza to zarządu spółdzielni, 
która mogłaby zaradzić tei niemiłej 
sytuacji, przez uruchomienie dru­

giego sklepu, który świeci pustka­
mi cały tydzień 1 jest otwierany 
najwyżej na kilka godzin. Widocz­

nie zagadnienie zaopatrywania 
mieszkańców miasta powiatowego 
w  mięso 1 wędliny niewiele pochła­

nia uwagi kierownictwa Pow. Spół 
dzielni Zbytu Produktów Zwierzę­
cych.

C ó r y  i  d o l i n y

miedzy larosławcem a Sitnem
(jp) —  Junacy „SP“ rozpoczęli 

już prace na terenie Lubelszczyzny 
i  mają w  planie doprowadzenie do 
porządku całego szeregu dróg. Nie 
wiadomo, czy będą pracować na te 
renie gminy Nowa Osada w  pow.

PTASIEGO MLEKA / ,

♦  IBIIII będzie Ci brakować, jaik wygrasz w IV  klasie 
|||| 55-tej Loteirn 3 miliony, milion, albo pół miliona! 
■ I l i  $pi«sz więc po loe, bo pierwszy dzień ciągnie- 

nia już 7 KWIETNIA. 750 К

zamojskim, gdzie na odcinku Jaro­
sławiec — Sitno ruch kołowy jest 
rzeczą prawie niemożliwą. Przejeż­
dżające wozy oczekuje tu moc nie­
spodzianek w  postaci przepaści w y 
pełnionych wodą, sięgających czasa 
mi do półmetrowej głębokości. Za­
rząd Gminy powinien był już daw 
no zainteresować się tym odcin­
kiem i doprowadzić go do stanu 
używalności, gdyż dzisiaj wygodniej 
szą jest nawet droga polna od jaz­
dy szosą w  takim stanie.

nych, został rozprowadzony w  ca­
łości przez Gminne Spółdzielnie S. 
Ch, jak również milionowy kredyt 
na zakup zbóż siewnych.

Wśród chłopów biłgorajskich da­
je Się zaobserwować wielki popyt 
na siewne zboża kwalifikowane, ze 
względu na to że rok 1948 był dla 
Biłgorajszczyzny rokiem nieurodza­
ju nie tylko zbóż ale i  ziemniaków. 
Powiat otrzymał wprawdzie 30 t. 
owsa jednolitego, ale przeznaczono 
go głównie dla wsi samopomoco­
wych Sol i Płusy. Dlatego też prze­
rzucenie rezerw zapasowych na te 
tereny byłoby powitane przez lud­
ność z wdzięcznością.

Zapotrzebowanie na sadzeniaki 
ziemniaków jest jeszcze większe, 
gdyż rok ubiegły był w  tych okoli­
cach rokiem wielkiego nieurodza­
ju na nie. Wiemy, że dla woj. lu­
belskiego mają majątki P.Z.H.R do 
starczyć 500 t. sadzeniaków jedno­
litych i rakoodpomych. Przy podzia 
le należałoby wziąć pod uwagę bra 
ki w  powiecie’ biłgorajskim i przy­
dzielić dla tamtejszych chłopów 
większe ilości.

Powiat lubelski 
zaczął prace

w polu
(w j) — Dnia 2 kwietnia na po 

lach gromady Dąbrowica, gminy 
Jastków w  powiecie lubelskim,
rozpoczęli chłopi orkę pod wiosen 
ne zasiewy. Nadpływająca na te­
reny Polski fala cienia rokuje, że 
w  najkrótszym czasie gosncdarze 
t>rzvst4oią masowo do orki I sie 
wów wiosennych.

Dem noclegowy PRN
h ot e l e

(mi) —  W  Zamościu jak i  przed 
tym tak i teraz nie ma hotelu tu­
rystycznego, co utrudnia poważnie 
zorganizowanie akcji turystycznej 
na szerszą skalę. A  Zamość jest 
przecież jednym z miast polskich, 
które warto zwiedzić. Zanim doj­
dzie do budowy nowoczesnego hote 
lu turystycznego, Powiatowa Rada 
Narodowa postanowiła zaradzić te­
mu brakowi W miarę swoich możli* 
wości. Z inicjatywy prezydium PRN  
zakupiono większe ilości pościeli i 
zreorganizowano dom noclegowy w  
tej instytucji jako hotel turystyczny

Produkcja ryb wzrośnie o 25°|0
Konferencja rybacka w Lublinie
W  Lublinie odbyta się konfe­

rencja zwołana przez Dział Rai 
nictwa Urzędu Wojewódzkiego 
Lubelskiego. W  obradach wzię­
li udział przedstawiciele produk 
cji ryb oraz delegaci za interes» 
wanych instytucji i urzędów.

Przedmiotem konferencji b y  
ły sprawy zarybienia wód i ak 
tualne zagadnienia związane z 
hodowlą ryb. W  obszernym refe
racie wygłoszonym przez woje­
wódzkiego inspektora rybactwa 
zostały omówione realizacje po­
stulatów rządu w zakresie gospo 
darki rybnej oraz zastosowania 
nowoczesnych metod produkcji 
w rb.

Dokonane w  ub r. inwestycje 
oraz intensyfikacja gospodarstw 
pozwoli na zwiększenie produk­
cji w r. 1949 o 25%. Mimo poja 
wienia się w niektórych powia­
tach chorób narybku produkcja 
zeszłoroczna ryby obsadowej po 
zwoli na pełną obsadę stawów.

Ze względu na potrzebę do~ 
szkolenia personelu postanowio i 
no przeprowadzić w lipcu br. 
kilkudniowy kurs dla kienowni 
ków technicznych gospodarstw 
stawowych. Omawiano nadto 
sprawę walki z chorobami ryb, 
zagadnienie eksportu i skupu ra

ków. Sprawą tą zajmie się ©ЙК 
dział Centrali Rybnej w, LubUt 
nie. (i)

------- O-------

Ludność Piask 
w obronie pokoju

Dnia 3 bm. Kolo Zw. Bojowni­
ków z faszyzmem i najazdem hltl« 
rowskim o Niepodległość ł Demo­
krację w  Piaskach, zwołało wlec
dla członków związku, podopiecz­
nych i okolicznej ludności. Obrady 
na wiecu zakończono uchwaleniem 
rezolucji, wyrażającej solidarność 
z demokratycznym obozem pokoju, 
pod kierownictwem Związku Ra­
dzieckiego.

Oipomisizi to iw M i
Ł. J. — Biłgoraj. Legitymacją

o którą prosiliście dziś wysyłaj­
my.

Biwielzi ну Itffin
Jan Sobuta, wieś Drozdótt,

W  sprawie klaczy proszą się zwrfi 
cić do Kliniki Weterynaryjnef  
UMCS w Lublinie, Al. RacłaicU 
ckie, której kierownikiem jest 
proj. Żebracki.

POJEDZTEMY NA ŁÓW
nowy, by łup zdobyć milionowy, pół miliom, 
albo trzy miliomy, bo taicie są główne rrofea IV  
klasy 55-tej Loterii, Ictórej ciągnienie rozpoczwna 
się już 7 KWIETNIA. 749 К

Ф И
CENTRALA SPÓŁDZIELNI

MLECZA RSKO-JA JCZARSKICH 
w Lublinie, Kapucyńska 1

poszukuje inżyniera lub technika budowla­
nego, oraz technika instalatora maszyn mle­
czarskich.

713 К Dyrekcja

N A U K A

U R Z Ą D
W O J E W Ó D Z K I
zawiadamia, że Woje­
woda Lubelski orzecie 
mera z dnia 28. III. 
49 r. L. АС. И-/808/49 
zmienj* nazwisko No­
sala Broniiława-Ma- 
riaina, syna Stanisława 
i Zofii z Adamowskich, 
urodź. dn. 19. V III. 
1920 r. w Lublinie, o- 
beonie zamieszkałego 
w Lubljnie przy ul. 
Ogrodowej 6/1 na na­
zwisko „Włodarski".

707 G

KUPNO - SPRZEDAŻ

DRUKARNIA Powiatowe­
go Związku Samorządowe 
go w Hrubieszowie kupi 
maszynę do cięcja papie 
ru, format obojętny, Zgto 
ezenia WTaz z podaną ce 
ną kierować na powyższy 
adree. 683 G

SPRZEDAM młode psy 
Pekińczyki. Lublin, ul. 
Sktadowskiej 46 m. 7.

694 G

KURSY kroju, szycia mę 
skie, damskie —  Dobro­
wolskiej, Lublin, Krak 
Przedm. 23 przyjmuje za 
pisy. 500 К

Z  G  U  P  Y

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Lu­
blin — Powiał na nazwi­
sko Bednarczyk Wacław, 
rocznik 1921, zamieszka 
ły wieś Gajnowo, gmina 
Wojciechów, powiał Lu­
blin. 734 G

ZGUBIONO dowód kole­
jowy wydany przez D. O. 
К. P. Lublin na nazwisko 
Struzik Kazimiera zamie 
szkata w T ubiinjji Rynek 
6/13. 695 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Ciechanów na nazwi 
sko Rogowski Franciszek 
zamieszkały wieś Zadę- 
bie, powiat Lublin. 697 G

SKRADZIONO portfel, 
książeczkę wojskową Ar­
mii Czerwonej, książecz­
kę Wojska Polskiego, 
dwa zaświadczenia — o- 
trzymanych pochwał z 
Armii Czerwonej j W oj­
ska Polskiego, wydane na 
nazwisko Maszewsk; Le­
on. 700 G

SKRADZIONO sześć za­
świadczeń odniesionych 
ram w czasie wojny z Ar 
mii Czerwonej j Wojska 
Polskiego. wydane na na 
zwisko Ma szewski Leon, 
zamieszkały wieś Wólka 
Tarnowska poczta Wiel- 
bice. 701 G

SKRADZIONO kartę reje 
strecyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwi­
sko Sas Feliks zamieszka 
ły Kajetanówka. 708 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwi­
sko Książek Bronisław 
zamieszkały kolonia &red 
mówka, 709 G

SKRADZIONO dyplom u- 
kończenia szkoły partyj­
nej Armii Czerwonej, 
świadectwo ukończenia 
Szkoły Oficerskiej i Tech 
njcznej wydane na na­
zwisko Maszewski Leon 
Zamieszkały Wólka Tar­
nowska. 703 G

ZGUBIONO dowód oeobi 
sty tymczasowy wydany 
przez Zarząd Gminy W y­
sokie na nazwisko Mącz 
ka Feliks Kolonia Kajta 
nów pow. Krasnystaw

716 P

SKRADZIONO 14 zaświad 
czen różnych odznaczeń 
bojowych medalami — 
otrzynumych z Armii 
Czerwonej J 9 zaświad­
czeń na otrzymanie od­
znaczeń z Wojska Pol­
skiego wydane na nazwi 
sko Maszewski Leon

702 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwisko 
Srał Bronisław zamiesz­
ka ły Gromada. 710 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik na nazwi­
sko Koper Wojciech za­
mieszkały Gromada.

711 G

ZGUBIONO legitymację 
oficerską Nr. 0204 seria 
0015 na nazwisko kapita 
na Thunun Leonard za­
mieszkałego w Puławach.

,094 G

DNIA 17. IX. 1948 r. zgo 
biono dowód tożsamości 
konia wałacha urodź, w 
1944 r. siwego, ciągła 
strzałka, pęcjna biała.- 
Jan Przytuła zam. w La, 
żarach powiał Hrubie­
szów. 712 Q

ZGUBIONO dowód osobi 
sty wydany przez gm. Ja 
błoń j kartę rejestracyj­
ną wydaną przez RKU 
Biała Podlaska na mszwi 
sko Jan Donalewskl za­
mieszkały wie'i Gęś gm. 
Jabłoń woj. Lublm

715 G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Chełm i dowćd oso 
boety, wydamy przez Za­
rząd Gminy Zakrzew, po 
wiat Krasnystaw, na na 
zwisko Osuch Jan zamie 
szkały Nikodemów po­
wiat ZtJanm W* ®
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Dokąd pojedziem y na w czasy
Przedstawicielka OKZZ referent 

wczasów tow. Baranowska wróciła z 
Warszawy, gdzie w dniu 26 lutego 
odbyła się konferencja w sprawie 
wczasów. Na konferencji zaplanowa­
no wczasy na rok 1949, a więc będą 
'л'сгту dla matki i dziecka organizo­
wane w dwóch ośrodkach: miejsco­
wości Kohrmna — Las k/Łodzi i Miku 
szowice fe/B:eIska. Łączna ilość miejsc 
1Й0. Pierwszeństwo mają matki zatrud 
nione w przemysłach włókienniczym, 
konfekcyjne - Odzieżowym, metalo­
wym, chemicznym, górniczym, matk: 
sarnolue, matki obarczone liczną ro­
dziną oraz przodownice pracy4.  1/3 
wspomnianych miejsc są to m'ejsca 
dla dzieci. Aby uzyskać wyjazd na 
wspomniane wczasy należy otrzymać 
decyzję Rady Zakładowej, przedłożyć 
jej zaświadczenie biura o urlopie o- 
•ra* podać ilość dzieci, które mają 
wyjechać z matką oraz przedłożyć 
świadectwo lekarskie o zdrowiu małki 
• dziecka. Koszt utrzymania dzieci po

PROF. STASKIEWICZ 
STYPENDYSTĄ „DON SUISSE

Zast. Prof. Wydziału Weterynaryj 
oego dr Grzegorz Staśkiewicz w y­
jeżdża do Szwajcarii jako stypen­
dysta Don Suisse (Dar Szwajcarii), 
<*lem specjalizacji w  zakresie lakto 
łogii (nauka o mleku).

XVII KONCERT FILHARMONII

W ramach piątkowego koncertu 
Filharmonii w  dniu 8 bm. o godz.
19.30 wystąpi świetna śpiewaczka 
Cecylia Szygrimówna, laureatka 
międzynarodowego konkursu w  Ge 
newie. óbdarzona pięknym kontral- 
lem artystka śpiewać będzie wyjąt 
ki z oratorium „Mesjasz11 Haendla, 
..Agnus Dei‘‘ Mozarta, i „Pieśń po­
kutną" Beethovena. W  programie 
ponadto Mozarta Symfonia G-mcll, 
uwertura do opery ..Zaczarowany 
flet*' i inne.

Dokąd dziś idziemy
о о »я тааяпсаштс1т е и х И 1Ш ц оаа

K I N A

APOLTO: „Jej pierwszy bap 
g. 15, 17.30, 20

„B A Ł T Y K 11 — „Tajemnica wy­
wiadu" pocz. 15.30, 17.30, 19.30.

„R IA LTC r — „Dni i noce"

T E A T R Y

TEATR MIEJSKI:
., Skąpiec’ ’ godz. 19.30

TEATR MUZYCZNY:

„Chata za r?stą“  godz. 19Д)

Pogotowie Ratunkowe łe!. 22- 7Я 
Strsł Pożarna . teł. 0»
Komeade Miasta M. O. teł 53-8?

— O------
nVŻ4’RY APTFK

D-iś jw uocy dyżurują apteki przy 
ul.: Krak.-Przedm. 3, Lubartowskiej 
16, Byćhawskiej 42 i Kalinowszczyż 
nie 44.'

Isrywają zarządy związków z fundu­
szu akcji socjalnej, zaś matka opłaca 
jak na zwykłych wczasach.

WCZASY RODZINNE

W  tym roku zorganizowano юа 4 
miesiące od 1 czerwca do 30 września 
br. wczasy rodzinne nad morzem w 
miejscowości Pobierów — tylko dla 
pracowników fizyczmych. Wczasy obej 
mą 8 turnusów dwutygodniowych. W  
Pobierowie znajduje się 100 domków 
rodzinnych 4—5 osobowych. Na wcza 
sy będą przede wszystkim kierowani 
przodownicy pracy wraz z dziećmi od 
2,5 do 14 lat. Każda rodzina będzie 
tfoepodarować we własnym zakresie. 
Z kierownictwa ośrodka ojciec będzie 
otrzymywał przez 14 dni po 250 zł. 
na osobę i na każde dziecko po 225 zł. 
z funduszu akcji socjalnej. Wspom­
niane sumy będą płatne za 7 dni z 
z góry. Ponadto w Pobierowie rnajdu 
je się stołówka z której będą mogli 
korzystać wczasowicze za minimalną 
opłatą. Stacją dojazdową jest Kamień 
Pomorski skąd autobusem można się 
dostać do Pobierowa płacąc za prze­
jazd 33*/e normalnego biletu. Skiero 
wanie pracownicze uprawnia do prze 
jardu na wczasy w jedną i w drugą 
stronę klasą III pociąęjem zwykłym, 
bezpłatnie.

Członkowie rodziny płacą 50®/o zniż 
ki, dzieci do 4 lat mają bezpłatny 
przejazd. Oprócz skierowania olrzymu 
je każda z osób dorosłych zwrot ko 
sztdw przejazdu w jedną i drugą stro 
uę 50°A dla każdego członka rodziny.

WCZASY WĘDROWNE — 
KRAJOZNAWCZE

Bardzo przyjemną inowacją w tym 
roku będą wczasy wędrowne -  к raj o 
znawcze na jeziora mazurskie • w re 
jony Jeleniej Góry t Karkonoszy. Do 
Jeleniej Góry i Karkonoszy zaplano­
wano 26 turnusów dwutygodniowych 
od 15 maja do 30 września. Ogólna 
ilość miejsc t040 osób. Na wczasy kra 
joznawcze dojeżdża się do Szklarskiej 
Poręby, gdzie uczestnicy zostaną na 5 
dni zakwaterowani w domu wypoczyn 
kowym „Kłos*1 i stąd w ciągu kilku 
dn; pod kierownictwem przewodni­
ków Funduszu Wczasów robią wy­
cieczki do takich miejscowości jak: 
Przesieka, Cieplice, Jelenia Góra, Choj 
nasty, a następnie z drugiej bazy wy 
padowej w Bierutowicach, w Karkono 
sze. Na jeziora mazurskie przygotowa 
no 32 turnusy dwutygodniowe również 
od 15 maja do 30 wrześuia. Miejsc

ogółem *600. Dojeżdża się do Olsztyna
gdzie uczestnicy będą się zgłaszać w 
Wysokiej Bramie \ po przebyciu 36 go 
dzjn w Olsztynie wyjadą do Rucdan 
na 4 dni by zwiedzić ciekawy kombi 
nat drzewny. Następnie będą się odby­
wały wycieczk; statkami na jeziora 
mazurskie takie jak: jez;oro Śnlard- 
wy, Tołty, jezioro Niegoclńskie, Mam 
ry j inne. Uczestnicy przyjadą statka 
mi do Mikołajek, która to miejsco­
wość jest nazywana Wenecją mazur 
ską. a stąd parostatkiem do Girzyeka 
j Wilkas. Koszt przeiazdów miedzy 
bazami wyniesie 240 zł i 440 zł. Wa­
runki jak przy dopełnianiu formalnoS 
ci przy zwykłych wczasach, a ponadto 
wymagana jest: sprawność turystycz 
na, posiadanie własnego łub pożyczo­
nego ekwipunku turystycznego a 
więc trzewik: na niskim obcasie, ple 
cak i kąpielówki.

WCZASY ZAGRANICZNE

Ponadto w tym roku zorganizowano 
wymianę wczasowiczów z Czechosło­
wacją, dokąd będzie mogło wyjechać 
tysiąc osób, z Węgrami — 150 osób, z 
Bułgarią — 15 o*ób a także kilka o- 
sób będz:e mogło wyjechać do Alba­
nii. W  tej samej ilości wczasowicze z 
wspomnianych państw przyjadą do 
Polski i będą rozmieszczeni w odpo 
wiednich miejscowościach.

Zarząd Główny Funduszu Wczasów 
ponadto przygotował większą jlość do 
mów wypoczynkowych dla matki i 
dziecka i wczasy na statku „Wista**.

łpl.)

Młodzież szkclna przystępuje
do Czynu I-Majowego
W ostatnich dniach odbyło się w  

Gimnazjum im. Staszica zebranie 
szkolnego koła ZMP, na którym mło 
dzież postanowiła czynem nczcić 
święto klasy robotniczej.

2  n r l io n y  z h
zaoszczędzą

D R O G O W C Y
Na ostatnim zebraniu Zw. Zawo­

dowego Pracowników Drogowych w  
Lublinie, uczestnicy po omówieniu 
programu robót w  Pow. Żarz. Dro­
gowym na rok bieżący postanowili 
przystąpić do akcji współzawodnic­
twa od dn. 1 kwietnia i wykonać 
roczny plan robót do dnia 1 paź­
dziernika. Ponadto w  związku z 
akcją oszczędnościową uchwalono 
prowadzić kontrolę racjonalnego 
używania materiałów i środków 
transportowych aby przez likwida­
cję zbędnych wydatków i uspraw­
nienie pracy zyskać 2 miliony 
oszczędności w  ciągu roku. Posta­
nowiono zwrócić się do naezelnych 
władz służbowych i związkowych
o stworzenie funduszu nagród dla 
zespołów współzawodniczących i dla 
przodowników pracy.

UMCS rozpoczyna sezon budowlany

W  ramach czynu I Majowego mło 
dzież postanawia: dzień wolny od 
nauki poświęcić na prace przy mia 
steczku uniwersyteckim, urządzić 
uroczystą akademię dla szkoły, wy 
głaszać okolicznościowe referaty w/ 
kolach fabrycznych I wiejskich 
ZMP, zaopatrzyć wszystkich człon­
ków swego Kcła w  strój zetempou 
ski, wydać specjalną okoliczności*» 
wą gazetkę oraz podwoić liczb* 
członków ZMP w Kole- 

Jednocze.śnle młodzież ZMP Giro 

im. Staszica wzywa koła przy 

Gimn. Arciszowej i Gimn. im. Za­
mojskiego do podjęcia Czynu l Ma­
jowego.

W  najbliższym czasie staraniem 

władz Uniwersytetu MCS rozpoczęte 

zostaną roboty przy uadbudowie Szpi 

tala Szarytek, gdzie znajdzie «owe po 

mieszczenie Zakład Anatomii Patolo­

gicznej Wydziału Lekarskiego, Rów­

nież rychło spodziewane jest przy 

stąpienie do odbudowy budynku przy 

ul. Lubartowskiej 50 a, którego pla­

ny odbudowy zastały już ukończone. 

Gmach ten będzie służył potrzebom 
Wydziału Weterynaryjnego.

W  toku jest opracowywanie piano w

Rośnie popyt
na fachowców budowlanych

Sk o d a , 6. iv . m «
Wiadomości: 5-15, 6.10, 7.00, 8.00, 

■12 00, 1600, 17.45. 23.00.
Wszechnica radiowa: 9.30, 18.00.
5.20 Koncert dla świata pracy, 

7.25 Mozaika muzyczna, 8.55 Szkol 
na gazetka radiowa, 11-30 Audycja 
'zkolna, 12.30 Koncert dla szkół,
15.30 „Kryształowa kula Krzysztofa 
Kolumba'*, 16.30 Gramy "A" szachy, 
16.45 Melodie filmowe, 17 35 Prątek 
Siuźlicy w  walce z gruźlicą, 18.20 
P eśni polskie i  radzieckie, 18.35. Da 
leko od Moskwy, 18.55 Koncert roz 
rywkowy, 19.10 Koncert Chopinow­
ski, 21.00 Opowieść o Chopinie, 
Л.40 Godzina myśli,, 22.00 Muzyka 
taneczna, 23.10 XIX Koncert Pań­
stwowego Wyd. Muz.

W związku z  rozpoczęciem sezonu 
budowlanego w  naszym mieście i 
na terenie całego województwa 
uspołecznione przedsiębiorstwa bu­
dowlane zgłosiły do Woj. Urzędu 
Zatrudnienia zapotrzebowania na 
robotników. Najpoważniejsza z tych 
firm — Spółdzielnia Budownictwa 
Wiejskiego „Samopomoc Chłopska*", 
która otrzymała zamówień budowla 
nych na z górą 1 miliard złotych — 
zapotrzebowała 133 murarzy. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Budowla­
ne, które ma w  br. zrealizować w  
budowie pół miliarda kredvtów, po 
trzebuje 100 murarzy, 40 cieśli, 20 
zbrojarzy i 240 robotników niewy­
kwalifikowanych. Soołeczne Przed- 

j siębiorstwo Budowlane, które ma 
zrealizować w  inwestycjach 800 mil. 
zł. —  zgłosiło zapotrzebowanie na 
100 fachowców i ?00 robotników 
niewykwalifikowanych.

Płace dla robotn He ów budowla­
nych w  tych przedsiębiorstwach są 
iednakowe według ostatnio zatwier

Komunikat
Dział Społeczno - Wychowawczy 

Lubelskiej Sn*łdzielni Spożywców 
nodaje do wiadomości zainteresowa 
nym członkom, fabrykom i insty­
tucjom, że w  związku ze wzmożoną 
akcją werbunkową referat człon­
kowski LS3. będzie czynny w  m:e- 
siącu kwietniu od godziny 8-mei 
do 17-tej w  którym to czasie wsz* 
stkie formalności zwiazane z zan:*y 
waniem się na członków, wpłaca­
niem udziałów i wpisowego, oraz 
wydawaniem legitymacji zaintere­
sowani mogą załatwić w  Dziale Spo 
łeczno - Wychowawczym LSS Ma­
riana Bucrka nr 4 (Dawnn Zamoi- 
*ka>. К

dzonej umowy zbiorowej. Ze wzglę 
du na stosowany w  budownictwie 
akordowy system pracy, warunki 
zarobkowe w  tym sezonie budowla 
nym kształtują się dla zatrudnio­
nych bardzo korzystnie,

budowy nowych skrzydeł budyuków 

przy ul. Kr, Leszczyńskiego 9 dla Wy 

działu Rolnego i przy ul. Staszica 4 

dla Wydziału Farmaceutycznego.

Kwiecień 
mfcrecem czystości

W ub. miesiącu odbyła się w  
OKZZ konferencja w  sprawie Bez­
pieczeństwa i Higieny Pracy, nr 
której ustalono, iż  szereg niedo­
ciągnięć stwierdzonych w  tej dzie­
dzinie można zmienić w  zakładach 
lubelskich sposobem gospodarczym 
bez nakładu specjalnych funduszów 
W myśl tych wskazań w  „mies. czy 
stości, trwającym od l  kwietnia do
1 maja br. odbywać się będą dal­
sze wizytacje. Współzawodnictwo 
zakładów pracy w  dziedzinie czy­
stości w  ciągu tego miesiąca dopro 
wadzi do wyeliminowania „najczy­
ściejszych" zakładów i fabryk, któ­
re otrzymają nagrody i wyróżnie­
nia Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, (pl)

l i m i t  $№ ll!I! J illlo n ó n "
W  dniu 3 bm. o godz. 18 w  lo­

kalu przy ul. Peowiaków Nr 11 
odbyło się uroczyste otwarcie 
świetlicy Zw. Zawodowego Prac. 
Poczt i Telekomunikacji w  Lubli­
nie. Referat na temat roli świetli 
cy w  życiu kobiet wygłosiła ob. 
K. Mercik a mgr. J. Szymański 
omówił znaczenie świetlicy w  ży­
ciu zespołowym.

W części artystycznej zebrani 
wysłuchali produkcji zespołu śpie­
waczego „piątki pocztowej" i or­
kiestry pocztowców.

Na szczególne wyróżnienie za­
służyły melodekiamacje ob. H. Ba 
nasińskiej pt. „Alfabet wojenny1* 
oraz montaż sceniczny „Jedyne 
prawo —  iść“. Całość programu

artystycznego świadczy o wysoKiw 
poziomie pracy pocztowego zespo­

łu świetlicowego. („S ’‘)

Z a  mvdłenle... 
tłuszczów jadalnych

Znany na terenie miasta Lublina, 
właściciel fabryki mydła Jan Wa- 
wrzonek został ukarany przez Dele 
gaturę Komisji Specjalnej w  Lubli 
nie za używanie tłuszczów jadal­
nych do wyrobu mydła grzywną w  
wysokości 100 tys. zł. oraz sześcio­
miesięcznym pobytem w  obozie ptf* 
cy przymusowej w  Milęcinie. (rj)

Chopin, Beethoven i Chaczaturian
w  h & m z e ^ ś u c i t  € > & t a i n i e € p o  i y g o d n i n

Życie muzyczne Lublina skupiło 
się w  ubiegłym tygodniu w  dwóch 
koncertach. Program pierwszego vs 
nich —  XV I-go koncertu Filharmo 
nii Lubelskiej składał się z utwo­
rów, reprezentujących różne style 
i  epoki. Symfonia Beethovena F-dur
— to hymn pochwalny kompozyto 
ra na cześć uwielb’anei przyrody. 
Na cẑ l<? umieścił on zda­
nie: „W 'ece; w  razu uczucia ani­
żeli malarstwa1' i zaopatrzył w  
«ze -■-'óiowy program, określający na 
strói !<4>7dei cr^ci. St^d też nadano 
jej nazwę pastoralnej. W  porówna 
ЛШ z innymi symfoniami o monu 
mentalnej budowie, robi ona wraże 
nie obrazu ropniowego o subtelnej 
technice orkiestralnej.

Drugim utworem wykonanym na 
koncercie bvł koncert f-mo]l Cho­
jn a . st»nowiacv nteiako obraz ie- 
<?o r>rzeżvć nsvehVmvch. Ram Cho 
nin w  iednvm ze swoich Ks+ów na- 
tvwe go natobnionrm ^oomatern mi 
’ n«ci, now^-^oi tw l wpływem uczu 
c;a do śołpwsczki war«7.aw«Wpi 
тГлп̂ алст’ C^b-nwsHoi. Lareh^tto 
»»o  trorieprtu jesł nrzesvconA n «i- 

poe7ia. я тэгпл^^ясе 
łrtwór rondo -  агсттЛ'ИОагг! {ОППУ
o rvtm'ce.

koncert 79trońr7vła orbtpętra Fil 
StimwriH о^лотоп’огп dwóch kom- 
rwrt-cri A rдтпч kom

w  tatooh 1040 1Ч4*> i Iflł'*

'4!ew0tr>ł'w ’e, r>opiiłanWić Tsawd^e 
Chaczaturian swemu talentowi.

niemałą wszakże tu rolę odgrywa 
oryginalność, tkwiąca w  samym ma 
teriale muzycznym, czerpanym ob­
ficie z melodii ludowych Armenii, 
Gruzji, Turcji i innych narodów ra 
dzieckich. Podobn i ma się rzecz 
z instrumentacją, której orientalny 
koloryt brzmi niezwykle atrakcyj­
nie. ,.Kołv*»nka‘‘ z baletu , Gajane“ 
wv4ichająca miejscami w  burzli­
wym fo r t^ m o . nie рггут'о-.пИя ni­
czym utworów m’ izyc7nvch, określa 
nych dotrehezas ta n=-^wą. a 1 ez- 
Sinka ze swą żyw ’ołowa ryfmfką 
porywa słuchacza. Była ona najle­
piej wykonanym przez orkiestrę fil 
harmoniczną utworem tego w^eczo 
ru. Natomiast w  sym^oni’ nastoral- 
nej i koocercie f-moll odnosiło Sie 
wrażenie, że orine«tra m’ ała za ma 
Ъ  nrób z do*wfadczonvrn i dosko­
nale obpznantrm z nrotrramem dy­
rygentem WM^7''m’er7«m  Onnic- 
w m. M’ ał on tvm razem pewien 
H 0n0t. (fdvż rea’-eiq na jego wska 
zan*a r>’o hvłn natożyta.

Rol*stfra koncertu hv»a m>oda u- 
łaientowana uczennica Henryka 
47+omnki i laur^att-a zeszłorocznego

Ĵ<rv7T»n.Ma Subtelna in 
ternr< -̂orHfl f toWip uderzenie —  to

cecbv lei gfy, 
Ч7Г70«^1т’л m^o^zi07. o^^strJypgłą ją

i zmusiła do trzy­
krotnego bisowania.

st » •? 
yjłnrł-*J,»tnv i  cvMli „Zv-

we wv^qn?e dr>'eł Chonrna’* wyb-o- 
trał znakomity pianista polski Wła

dysław Kędra. Usłyszeliśmy na n:m 
nokturny e-moll i  e-dur, г  grupy 
nokturnów odtwarzających księży­
cowy nastrój pogodnej nocy, owin 
ny czarem melancholijnej zadumy, 
w  przeciwieństwie do innych, ponu 
rych wizji, pewnych patosu i demo 
tucznej grozy. Od^trana jako punkt 
^ru"? sonatn c-moli po^^t^ła w ro 
ku i bvłn т'Г'ет kry
tylce uznana za na^ki^Tą kompo­
ś c ie  Cho^^a. Przeciwna — jej pa 
tetvcrnv cbariirter i niezmiernie 

nraei onąrta na
jednym motvwie, zapewniają jej za 
szczytne miejsce w  rzedz,e inn\'ch 
r̂>*eł muzyka. Stała sie ona zarod­

kiem nowoczesnej muzvki, a tratwy 
eyiny menuet Z imitaerHnvrni er.'Z4 
dami jest stylizacją rokokowej for- 
m v o •*a^ł'W’en,u n »w ,0T,rvm itol 
sk^m. Onrócz 4 nT»Z4rkAw  wvVonał 
« « «7fv»o rzadto w rwano kom
nemreie Bolero a-moll o z*bv>iu 
w ‘rt4ozowe^m i Тагяп+йРе A'-dur. 
ohraz o ponnrvch barwach, г>е*ев 
obłedn*>ev> rytmu; zgodnie z  istoty 
i m  tai'ca.

O e  Władysława K M rv  cechulC 
»-TodVo Snotvbqnq ,pbononTł4 teeh- 
n’k ’<# t>t*7v ?.adz?w?-4łcco ro^l^^^j 
ęUol-) ^iv*dVAw. N łe bez m-r»ęqdv 
wełnie i t « n i ł  ja
t o  „IfltTietn^A N 1*-*
-'̂ <50. ’/(* PTlfirri
’ a Sie ? rmnsitą п'Яг'*'+о do tvrv-
T--*otrtarv> Memuarria Włądyełotfr Tfę

Tww>4+«w*ł htbetdrim mtłn^ni- 
kom mnzvVi ze swego recitalu nie 
zatarte 'wrażenie.
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Słowacki w języku gruzińskim
Było to w  słonecznym Tbi­

lisi, pięknej stolicy Republiki 
Gruzińskiej. W stylowym, nowo­
czesnym gmachu gruzińskiego 
teatru republikańskiego im. Ru- 
Btavelli, największego poety naro 
dowego Gruzji, zetknąłem się z lu 
-lowym artystą sceny gruzińskiej, 
znanym w  całym Związku Ra- 
idzieckim, słynnym aktorem i re­
żyserem, Akakjem Chorawą.

W  rozmowie z mistrzem sceny 
gruzińskiej padło nazwisko Juliu 
sza Słowackiego. Imię sławnego 
poety wymienił Chorawa, gdy do 
wiedział się, że jego rozmówca 
jjjest Polakiem.

—  „Nie wiem —  powiedzi- 
■Chorawa — czy w Polsce wiedzą, 
że utwory Juliusza Słowackiego 
są znane i cenione w Gruzji".

Z twórczością Słowackiego za­
poznał Gruzinów w drugiej poło 
wie zeszłego stulecia znany po­
dówczas gruziński publicysta, poe 
ta i tłumacz, Gogo Dadiaszwili. 
Był to wielki znawca literatury 
światowej, który przekazał litera 
turze gruzińskiej szereg utworów 
ъ literatury światowej.

„Ojciec Zadżumiwiych*1, prze­
tłumaczony przez Dadiaszwili, 

szturmem zdobył sobie serca gru 
aińskich czytelników. Uczyły się 
go na pamięć dzieci. Słynny ak­
tor gruziński zeszłego stulecia,

- Szotaridza, uważany także za 
jednego z twórców gruzińskiego 
teatru narodowego, wielokrotnie 
recytował Słowackiego, występu 
ąc na koncertach i wieczorach.

Było to w  dziewięćdziesiątych la 
tach ubiegłego stulecia.

Dadiaszwili przetłumaczył rów­
nież „Balladynę", którą uważał, 
jak sam to określił w przedmio- 
wie, za „perłę wielkiego repertua 
ru romantycznego'*, a fragmenty 
z  „Balladyny11 były grane na sce 
n ie gruzińskiej w  latach 1905 —  
1910. W  całości „Balladynę11 w y­
stawiono dopiero po rewolucji 
październikowej w  Tbilisi, w in­
scenizacji sławnego Mardzanisz- 
wili, który uprzednio wystawił 
ten utwór w  Moskwie. „Ballady- 
na“ do dnia dzisiejszego utrzymu 
je się w repertuarze teatrów gru 
Tańskich. Należy do łubianych i 
cenionych przez publiczność po­
zycji dramatycznych.

Największym niewątpliwie kinem 
iwiata dysponuje Moskwa. Jest to 
dno „Gigant", które może pomie­
ścić około piętnastu tysięcy w i­
dzów. Kino to powstało przed 20 
■aty w  Parku Kultury i Odpoczyn 
ku. Stanowi ono dla wszystkich 
pracujących Stolicy Związku Ra­
dzieckiego miłą i  kulturalną rozryw 
kę po pracy.

* * *

Naiałębsze jezioro świata Bajkał 
Anaiduje się w  środkowe} Syberii
f jest po jeziorze Wk-toril w  A frv 
e i jezioruch kanadyjskich najwiPk 

s/vm na świecie zbiornikiem wód 
sło^Wch. Głębokość jeeo dochodzi 
io 1.7Л1 m, powierzchnia zaś wyno 
;i 34 939 km Nazwa po-
.'hody.i od tatarskiego ..Bai-Kal — 
wdelka woda'*.

W  zachodnim Berlinie areszto 
wano i  wtrącono do amerykań­
skiego więzienia w  Lichterfelde 
wielu demokratów. Ci ostatni 
wywiesili bowiem historyczne 
czarno - czerwono - złote flagi, 
ku czci rocznicy rewolucji nie­
mieckiej z r. 1848 oraz dla ucz-- 
czenia sesji niemieckiej Rady 
Ludowej, która odbywa się ob°c 
me w  Berlinie. Agencja ADN 
donosi, że ponad 800 sztandarów 
zostało skonfiskowanych przez 
policję.

*  *  *
Rząd frankistowski wprowa­

dził na początku br. różne podat 
ki i podwyższył dawniej istnie­
jące, godząc w  ten sposób <w in­
teresy klasy pracującej i ubo­
giej ludności wiejskiej. Nato­
miast dywidendy zostały zwoinio 
ne od wszelkich podatków. Dzię 
И  tym zarządzeniom bogacze 
hiszpańscy beda mieli możność 
wydatnego zwiększenia swych 
majątków.

* * *
Główni twórcy śmiertelnego cy 

klonu BB, gazu używanego przez 
hitlerowców dla eksterminowa- 
ni.i milionów Europejczyków, zo 
^tali skazani orzez sad we Frank 
«“u-cie na śmiesznie niskie karv 
wiezienia, nfe przeknaczaiące 5 
lat.

Sąd zgodził ste z arpumentarrrf 
obrony że 3 główni d^pkto^zy 
p-mv ..Degefich“ . VtAi>4 вoctarcza- 
’ a cyWonu MB do OSwIftCiirrta i 
’чпусЬ obozów «mierci nie mo 
" l i  orientować słe riolrJertnt* w  
nrzenfs4ch. oho Wi я zu i я t-ych w  
•Yboz^ch koncentracTinTr-b'1 i 
w ząW ów  ódeowych" orzyczyn’"a 
v  t-e Нл zadawania Więźniom ła 
•«orttieł «mtpTci.

50 \n. fawodnikó*? w we*. lebetWn
weźmie udział w Biegach Narodowych

Na specjalnie zwo 
lanej konferencji 
w  Wojewódzkim 

Urzędzie Kultu 
ry Fizycznej w  
Lublinie, która 
odbyła się w  dn. 
25 marca, po za­
poznaniu się obec 

nych z instrukcjami wydanymi 
przez G.U.K.F. i szczegółowym omó 
wieniu wszystkich spraw dotyczą­
cych Biegów Narodowych przystą­
piono do wyboru Wojewódzkiego 
Komitetu Organizacyjnego. W  skład 
Komitetu weszli Kom. Woj. P.O. 
„SP“ mjr. Strzępek jako przewod­
niczący, ob. W. Zalewski — sekre­
tarz oraz inspektorzy K.F. i dele­
gaci z poszczególnych zrzeszeń spor 
towych. Następnie została obrana 
Komisja Przygotowawcza, której 
skład przedstawia się następująco: 
przewodniczący —  wicedyr. WUKF. 
ob. A. Machaj, sekretarz —  ob. J. 
Suchodół, opieka Ifekarska — insp. 
lecz. sport. —  ob. J. Zdziechowski, 
kierownik propagandowy — ob. J.

M ISTRZOSTW A BOKSERSKIE 
OKE. LUBELSKIEGO 
ROZPOCZYNAJĄ SIĘ

Indywidualne mistrzo 
stwa okręgu lubelskie 
go w  boksie dla se­
niorów rozpoczną się 
w  piątek 8-go bm. w  
sali Wojewódzkiego 
Ośrodka Kultury F i­
zycznej

W  mistrzostwach wezmą udział 
zawodnicy: Lublinianki, Garbarni, 
Sygnału, Orląt, W.K.S. Orła, Gwar 
dii i Startu.

Nazarewicz, kierownik finansowy
— ob. S. Maiński. Następnie wybra 
no Komisję Kwalifikacyjną, w  
skład której weszli: Prof. A. Spun- 
da, —  jako przewodniczący, oraz 
sędziowie: ob. T. Uljasz, kpt. Cie- 
chan, por. Laurecki, insp. Czupryń 
ski, ob. L. Rudziński, ob. Madej 
«Hz. Rejzner.

Według teoretycznych obliczeń w  
Biegach Narodowych na terenie ca 
łego województwa lubelskiego weź­
mie udział ok. 50 tys. zawodników. 
Jeśli ta liczba zawodników stanie 
na starcie, to Biegi Narodowe prze­
mienia sie. w  potężną manifestację 
sportową.

Młodzież zamoisktt 
rozpoczęta iuż treningi
Pff«i Перш! Rjodowyffll

(11) —  30/marca br. uczniowie L i 

ceum i  Gimnazjum im. Zamojskie­

go w  Zamościu rozpoczęli treningi 

przed tegorocznymi Biegami Naro­

dowymi. Prowadzi je znany peda­

gog sportowy prof. Majkowski. Tre 

ningi do Biegów Narodowych, 

wszczęte po długim zastoju w  ma 

s owych imprezach zostały przyjęte 

przez młodzież z wielkim zapałem 

Odbywają Się one pod hasłem „wszy 

scy uczniowie na «start1'.

P .  O. S. F.
państw ow a Odznaka Sprawno­

ści Fizycznej stawia za cel 
podniesienie sprawności fizycznej i 
podtrzymywanie je j jak najdłużej, 
podniesienie zdrowotności, opanowa 
nie dziedzin sportu które potrzebne 
są w  codziennym użyciu oraz wie­
lostronne opanowanie sportowe.

P. O. S. F. ma dwa poziomy
a. Odznakę zwyczajną dla wszy-

1 stkich,
b. Odznakę wybitnego usprawnię 

nia.

P. O. S. I?. obejmuje;
a. Młodzież Szkolno - Harcerską 

posiada 3 klasy,
b. Służba Polsce posiada 2 klasy,
c. Dorosłych posiada 1 klasę.
W  każdej klasie 4 stopnie i 2 po­

ziomy:
1. Stopień —  żelazny,
2. „  —  brązowy
3. „  —  srebrny,
4. „  —  złoty,

Sport robotniczy nie przejawia
dostatecznej działalności na prowincji
Inspektor okręgowy ZS Związko­

wiec —  ob Garbiec, przeprowadził 
inspekcję klubów sportowych w  Lu 
bartowie, Zamościu i Chełmie.

Po zapoznaniu się z działalnością 
poszczególnych zrzeszeń sportowych
—  stwierdził, że mimo istniejących 
tam lokalnych klubów, sport robot­
niczy nie posiada dostatecznych mo 
żliwości rozwojowych.

Głównym powodem hamującym

jego żywotność jest brak odpowied­
nich ludzi —  rozumiejących sport.

Dri'gim mankamentem — jest 
brak boisk, urządzeń sportowych, 
oraz wykwaliffltowćraych instrukto­
rów.

Powiatowe Rady Zw. Zawodo­
wych winny współpracować z inspe 
ktorami okręgowymi, aby uzdrowić 
robotniczy sport na prowincji.

Odznaka szkolna - Harcerska: 
wiek 11 lat —  odznaka żelazna,.

„  12 „  —  „  brązAwa 
„  13 „  —  „ srebrne,
„ 14 „  —  „  złota. 
Odznaka dla S. P. 

wiek 15 lat — odznaka żelazna,
„  17 „  „  brązowa,
,, 18 „  —  „  srebrna,
„  19 „  —  „  złota.
Dla dorosłych:

Dla kobiet lat 20—25 —  żelazna,
„  26—32 — brązowa,
„  33— 40 — srebrna,
„  40 i powyżej złota 

Dl.> ” ie7C7.vzn L 20—29 — żelazna
,, 30—39 — brązowa 
,. 40—49 Srebrna,
„  50 i powyżej złota. 

Odznakę POSF. trzeba zdobywać 
co rok.

Do zdobywania odznaki każd> 
zdający powinien odbyć przygoto­
wania próbne w  ciągu 6 tygodn; 
pod kierownictwem instruktora. Od 
znaka może być zdobyta w  formk 
zawodów.

Odznaka P.O.S.F. -kładą sił, 
7-miu kategorii, przy czym każdy 
zdający z każdej kategorii może wy 
bierać ćwiczenie według swegf. 
uznania, kobiety - matki mają pev. 
ne względy: zamiast siedmiu kate­
gorii mogą zdawać tylko z pięciu

ZEBRANIE L.O.Z.LA.
Zwyczajne Walne Zebranie Za 

rządu Lubelskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego odbę­
dzie się w  dniu dzisiejszym (6 bm.) 
o godz. 18-tej w  Domu Żołnierza w 
lokalu Nr 85.

W&n. К  A .  J A W O R S K I -
Znękany patrzy, jak lód w zatoce topnieje od 

deszczu, już cały jest pełen dziurek jak ser. Śnieg na 
północnych zboczach gór poczerniał i skurczył się. A 
odpowiedzi od kobietki wciąż nie ma. Nad Wyspa 
przeleciał pierwszy klucz gęsi, —  to już gęsi samo­
dzielne, a odpowiedzi nie ma. Wszystkie terminy upły­
nęły, odpowiedzi nie ma i nie ma. Radiotelegrafiści 
postanowili przyjść wujaszkowi Tereniowi z pomocą 
w kłop-cfe.

—  M y ją weźmiemy do telefonu, że stawi się.
I rzeczywiście — nazajutrz wujaszka Terenia we­

zwano do radiostacjK
Znalazł się przed mikrofonem i usłyszał g los ko- 

ubiecy:
— HaUo! Słucham...

, Starzec zmieszał się nawet. Bo przecież co, bo 
przecież to głos z Moskwy... Bo i on zaraz powie i w  
Moskwie go  usłyszą. Tutaj zbytecznego słowa powie­
dzieć nie wolno. Tutaj cały świat ciebie słyszy.

—  Hallo —  niecierpliwie zadźwięczał w uchu 
głos kobiecy. —  No, dlaczego nie odpowiadacie?

,,Kapryśna damulka", —  pomyślał wujaszek 
lereń i nagle rozzłościł się: Cóż to za baba! Jeszcze 
krzyczy. Lód tytko patrzeć ruszy, a ty siedź wciąż i 
czekaj na jej liścik.

Jestem sąsiadem męża... —  powiedział do mi- 
knofonu niepewny, czy słowa jego będą usłyszane.

Ach, sąsiad! Bardzo, bardzo mi miło. No cóż 
lam, jak się mój biedaczek czuje? Ach, wiecie...

Ale nieładnie, miła niewiasto, nieładnie się 
postępuje, —  powiedział wujaszek Tereń, do mikro" 
fonu i nawet pokręci! głowa. —  Ja ci powiem jako 
człowiek stary, po prostu.

'Gdybyś ty była moją córką albo synową, jabym 
cię... ale w tej chwili speaker szarpnął go za rękaw 
i starzec umilkł. —  No, tak właśnie, —  zamruczał.

Nie rozumiem, —  zmieszała się kobietka. —  
O czym wy właściwie mówicie?

A mówię o tym, —  krzyknął gniewnie wuja- 
»zek Tereń do mikrofonu, że tak nie wolno. Mąż, 
babo, lo nie zabawka, kręcić nim leż nie należy. Ra­
diogram dostołai, gadaj?

—  D ostałam ...
■ A cóż z odpowiedzią? Ja, niewiasto, bąków 

lu zbijać nie mogę. No i mąż czeka. Czv to mąż twój 
czy kto?

—  No, mąż...
7 * ^  skoro mąż, szacunek dla niego mieć należy. 

Chociaż mąż, ale jednak człowiek. Także ma serce. 
Nie obłok. 1 obie chichy-śmichy, a on nie je. nie pi- 
je... spać nie może.
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—  Ja napiszę, nap;szę... —  powiedziała pośpiei/ 
nie kobietka —  ja dzisiaj zaraz... Ach, jaki on głupi!

Jakie, napiszę? —  krzyknął wujaszek Tereń 
* Nie mam czasu czekać dłużej. Ty tego nie rozu­

miesz: wnet lód ruszy. Lód. A... —  machnął ręką. — 
Go jej tam tłumaczyć o lodzie...

Radiotelegrafiści, którzy przez cały czas tej ro­
zmowy, wykrzywiali się ze śmiechem postanowili i 
teraz przyjść wujaszkowi Tereniowi z pomocą.

Obywatelko, —  rzekł speaker do miknofonn 
podyktujcie radiogram i przekażemy go prze; 

sąsiada.
Tylko żeby dobry telegram, —  warknął wir 

jaszek Tereń. —  Złego nie zaniosę.
Radiotelegrafista zaczął notować: ...Żyję, Jestem 

zdrowa. Tęsknię za tobą...“
7~ Tęsknisz, właśnie —  mruknął starzec. Może- 

byś jeszcze napisała o kinie.
„...Tęsknię bardzo... czekam i nie mogę się du 

czekać. Pieniądze otrzymałam, ale już wszystkie wy­
szły. Ale to nic nie szkodzi, chociaż mi trudno. Zaten» 
bądź zdrów, uważaj na siebie. Całuję twoja Frosia'*

- Nie, nie! —  krzyknął wujaszek Tereń 1 ca 
Jej siły. —  Takiego telegramu nie bi Tę. Nie biorę

Co tobie, dziadku? —  zdziwili się radiotele­
grafiści.

Zwyczajnie „całuje" nie biorę. Nipchaj moc­
no —  mocno, gorąco całuje, wtedy zaniosę. Nie uda
ci się!

7 -  No, mocno... mocno... gorąco, —  wybełkotali 
t rosia. —  Jacy wy jesteście dziwni!

(D. c. n.)
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